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W a l k a  z  s a o i o r z ą d e i
Kraków, 23 lipca. | fotel prezydjalny oddać bezstronnemu ezłowie-

W wielkiej polityce państwowej nastąpiło u- kowi. W myśl życzeń dzisiejszych opozycjoni- 
ois'/t nie Sezon ogórkowy rozpoczął się już na stów miał tam zasiąść jakiś powolny sługa 
dobre Natomiast w Krakowie, na terenie po- partji, któryby był tylko parawanem dla rzą- 
lity ki'miejskiej rozpętała się burza, wzniecona ćlów ósemki w mieście. Na p. Ostrowskiego go-i 
przez dwa stronnictwa prawicy t. j. narodową dzila się prawica przed dwoma miesiącami, 
i chrześcijańską demokrację. ’ j gdyż równoczesnym jej warunkiem, o który (

Przed 'rokiem stronnictwa te okazały się się rokowania rozbiły, było oddanie w jej ręce 
najgorliwszymi zwolennikami zawieszenia sa- faktycznej większości w przyszłej radzie miej-
morządu miasta Krakowa i powołania konusa-j skiej. Dziś gdy takiej rady niema i gdy rządzi 
n a  rządowego. Rząd uczynił to i  stanowisko komisarz p. Ostrowski jest kamieniem obra-

jawnej ósemki, w ,w 0 walce przeciw byłej dę, który go mianował, przekracza formy pra­
wdzie miejskiej. Podczas bowiem gdy inni zwo- ktykowane normalnie nawet w walce partyjnej, 
jomncy rozwiązania byłei rady zachowali wo- Krakowski organ N. D., ktorego wydawcy 
Dec nowego komisarza pełną zaufania lojal- długie lata współpracowali z p. Ostrowskim na 
no^ , narodowa i chrzęściiaóska demokracja terenie Towarzystwa Szkoły Ludowej i kto- 
r°zpoczęły szturm na jego osobę. Dla tych bo- rzy znają olbrzymie jego zasługi dla tej naro­
dem  stronnictw zawieszenie samorządu było dowej instytucji, rzucili Się z niebywałą zaja- 
łylko furtką, przez którą chcieli wejść do ra- dłością na nowego komisarza, używając prze­
susza i ująć władzę w swoje ręce. Nowy ko* C1W niemu już nie tylko politycznych argumen- 
ndsarz nie był człowiekiem ich partji, a’ więc tow, ale i inwektyw osobistych, 
wypowiedziano mu walkę. ' i Ta fur ja przeciw p. Ostrowskiemu jest tak

Walka przeciw p. Wawrauschowi trwała cały niezrozumiała i nieuzasadniona, że zaskoczyła 
rok. Wkońcu rząd ustąpił i udzielił mu dymisji. 0Iia nawet wybitnych posłów obozu ósemko*v\ e- 
Na jego miejsce powołano radcę Witolda go, niezaangażowanych osobiście w polityce 
Ostrowskiego, który łączy w swej osobie miejskiej. Tak n. p. przysłali nowemu komisa- 
wielką energję, niepowszednie zdolności i pra- rzowi bardzo serdeczne życzenia poseł Jan Za- 
cowitość z doskonaleni znawstwem ad ministra- fflorski (ZLN) i pos. Henryk Mianowski (Ch.
cji miejskiej i stosunków Krakowa. D).

Jeżeli doda się jeszcze, że p. Ostrowski cie- Walka ósemki z nowym komisarzem rządu —  
szy się dużą popularnością we wszystkich sfe- ł® dalszy ciąg jej walki z samorządem Krako- 
rach ludności, musi się przyznać, że rząd do- wa dla .celdw P^tyjnych. Ósemka była za za- 
konal właściwego, a dla Krakowa korzystne- Wieszemem samorządu, a teraz walczy przeciw 
go wyboru. spokojnej i rzeczowej pracy organów, kleru

Pod względem politycznym nominacja p. ją^ych działalnością gminy. Wysunęła ona ja- 
Ostrowskiego nie mogła żadną miarą uchodzić ko hasło sztandarowe klucz partyjny w rzą- 
za bojową. P. Ostrowski, człowiek o przekona- niiasta, bez względu na szkodę, jaką ła­
niach demokratycznych, od kilku lat wycofał kie hasło musi wyrządzić Krakowowi, 
się —  jak wiadomo —  z czynnej polityki, a Przeważająca większość opinji publicznej ro-
nawet, w czasie, gdy jeszcze w życiu politycz- zumie jednak dobrze, o co gra się toczy i sprze- 
nem brał czynny ndział. reprezentował w ciwia się energicznie niszczeniu gminy miasta 
swym obozie czynnik, dążący usilnie do lago- dla dogodzenia ambicji dwu stronnictw, za 
Jzenia wałki partyjnej, na -tle rzeczowej współ- którymi stoi dziś tylko nieliczny ułamek pro- 
Pracy. centowy mieszkańców. Polskie obywatelstwo
# Dowodem sympatji jaką w różnych obozach Krakowa skupia się też z całem zaufaniem 

cieszy się p. Ostrowski jest fakt, że powitały wokół nowego komisarza, życząc ilu serdecz- 
go serdecznie pisma, reprezentujące najroz- nie powodzenia w ciężkiej dla dobra Krako- 
maitsze kierunki polityczne, a więc konserwa- wa podjętej pracy, 
tywny »Czaa«, socjalistyczny »Naorzód^ i nie­
zależny ilustrowany Kurjer Codzienny^

Narodowa i chrześcijańska demokracja zło­
żyły również jeszcze bardzo niedawno dowód
•7.P nip 11W3 7 9  ł!) T* * _ ,

INTERPELACJA .ÓSEMKIc.
W Senacie wniosła Cli. D. i Z. Ii. N. interpe-

w czasie rokowań o mianowanie tymczasowej wanie p. Ostrowskiego aktem politycznym, ob­
rady miejskiej, kandydaturę p. Ostrowskiego rzucaj,® stokiem obelg obóz, z którego wyszedł 
• , T ? * 0 P' ezydenta. miasła- » a*ywając p. Witold Ostrowski. Interpelacja kończy się
ją andydaturą kompromisową. następująeemi pytaniami pod adresem mini-

Aliscj po mianowaniu p. Ostrowskiego En- strów: 
decja i Chadecja podniosły niebywałe larum. 1) Czy zamierzają przedsięwziąć kroki ce- 
Nowy^ komisarz jest bowiem wprawdzie znowu lem uchylenia niewłaściwi go(?) zarządzenia p.

p. Ostrowski nie jest Polakiem i chrześcijani­
nem? Red.)

2) Jakie zamierzają zająć stanowisko wzglę­
dem p. wojewody Kowalikowskiego wobec u- 
prawianej przez niego polityki(?), której wyżej 
przedstawiony wypadek jest jednym z licznych 
przejawów?

MOWA KOMISARZA RZĄDU P. STROW- 
SKIEGO DO URZĘDNIKÓW.

Nowomianowaiiy komisarz rządu miasta
Krakowa p. Witold Ostrowski, w czasie uro­
czystego obejmowanifi swego urzędu wygło­
sił —  jak już donreśiikuy — wobec zgromadzo­
nych wiceprezydentów i urzędników miejskich 
mowę programową, którą przytaczamy dzisiaj 
w doslownem brzmieniu, Oto jej tekst:

>>Z woli rządu Rzeczypospolitej objąłem z 
dniem dzisiejszym stanowisko komisarz a rzą­
dowego, pełniącego obowiązki prezydenta mia­
sta Krakowa. Mam silną I dobrą wolę spełnić 
moje zadanie ku pożytkowi naszego ukocha­
nego grodu i ku pożytkowi Najjaśniejszej 
Rzeczpospolitej. W  tem Szczytnem i trudnem 
zadaniu liczę w pierwszym rzędzie na pomoc 
Panów Wiceprezydentów", wytrawnych wetera­
nów w służbie miejskiej. W drugim rzędzie 
liczę na pomoc całego personalu urzędniczego. 
Przebywając od lat dwudziestu na terenie mia­
sta Krakowa i pozostając w ciągłym kon­
takcie jako urzędnik administracyjny oraz ja­
ko wieloletni radca miejski miałem sposobność 
bliższego zapoznania się z Panami, którzy jako 
naczelnicy dźwigali na swych ramionach cię­
żar administracji miejskiej, Sśfcni wyrobione 
zdanie o wysokiej wartości personalu urzędni­
czego, którego mogłyby nam pozazdrościć in­
ne jednostki samorządowe.

Przed nami stoją trudne zadania wymagają­
ce inicjatywy i dużego obywatelskiego wysił­
ku. Ja chcę te zadania spełnić. Mam nadzieję, 
że Panowie razem z Prezydjum kędą chcieli i 
potrafią spełnić ten szczytny obowiązek, któ­
rego od nas domaga się społeczeństwo kra­
kowskie. We mnie znajdziecie Panowie wyma­
gającego przełożonego;' umiejącego jednak oce­
nić sprawiedliwie pracę, zapał i inicjatywę. — 
Dziękując Panom za przyjazne słowa powita­
nia, wzywam gorąco do współpracy dla dobra 
Jagiellońskiego Grodu, którego rozkwitu wszy­
scy na równi ze wszystkimi obywatelami pra 
gniemy«.

GRATULACJE DLA KOMISARZA RZĄDU 
M. KRAKOWA.

Z powodu objęcia stanowiska komisarza rzą­
du m. Krakowa p. Witold Ostrowski otrzymuje 
nader liczne gratulacje.

Między innemi nadeszły życzenia od b. pre- 
mjera senatora dr Jul ja na Nowaka, posłów Za-
mnrcLtoom Tiwkl \T ;an. _ i r , _ i •__ :

go, b. rektora U. J. fetaiustawa Estreichera, 
prezesa Gł. Urzędu Ziemskiego dr Łąckiego, 
komendanta Obozu warownego pułk. Augusty­
na, Dyrekcji i Rndy Nadzorczej »Żeglugi Pol 
skiej«, prof. Artura Benisa, dyrekotra M. łzby 
vObrac.liunkowej Krzyżanowskiego, bawiącego 
na urlopie za granicą, wiceprezesa Dyrekcji
poczt inż. Dutczyńskiego, dyr. Banku Uip. 
Dołżyckiego, prezesa Izby rękodz. Kosobudz- 
kiego, radcy wojew. Fedorowicza, prof. Rosta 
fińskiego, prezydenta Izby handlowej Eustema

i wiceprez. Perosia, r. dr Adama Doboszyńskie- 
go, dyrektora Zakładu sierot lis. Borowiczki, 
prezesa dyr. kolei państw. Praehtla-Morawiań- 
sldego, prezesa Tow. Strzeleckiego dr Schnei- 
dra, dyrekcji Wzaj. ubezp. dyr. Kasy Oszcz. 
Dorawskiego, dr Piotra Hrabyka, reprezentacji 
m. Oświęcimia, dyr. Pol. Tow. handlowego 
dr Bednarskiego, dyr. Tow. Żegl. Pol. dr Jur-

czyńskiego, starosty Stankowskiego, adw. di 
Łomińskiego, adw. dr Nitscha, rabina (_'h. Kan- 
nera z Podgórza, starosty Strusińskiego ze 
Złoczowa, p. Bogdanikówny, arch. Mączyń- 
skiego korpusu ofic. 2 p. szwoleżerów rokit- 
niańskich, podpułk. Scloegla, starosty krak. 
dr Bala, adw. dr Kazimierza Łaza ze Lwowa, 
pułk. Piotrowskiego z Zakopanego i w. i a.

Anglia sprzymlerzeftcem Iłlemlec?
Paryż, 23 lipca. (AW). „Echo de Parisu za­

mieszcza wezwanie, by Francja, póki czas, 
odstąpiła od rokowań z Niemcami. W ostatniej 
nocie niemieckiej, dotyczącej paktu —  powia­
da dziennik —  „czuć państwo odwetu“ . „Ec- 
lair‘* wywodzi, że Niemcy chcą zniszczyć trak­
tat wesalsld, zaś Francja chce popierać tę ak­
cję.

Najkompletniej przeciwne stanowiska obu 
państw nie dadzą się wyrównać. Musi przyjść 
do walki i Francja prawdopodobnie w niej ule­
gnie, bo Niemcy znajdą sprzymierzeńca w spra 
wie paktu w Anglji.

Por# porozutoM sfe z (Bsrszswi i Progu
Paryż, 23 lipca. (PAT). Minister spraw za­

granicznych ukończył dzisiaj szczegółowe ba­
danie noty niemieckiej w sprawie paktu bez­
pieczeństwa. Briand wystosował do ambasado­
ra francuskiego w Londynie długi list, wyłu- 
szczający wyniki badania noty, oraz upowa­
żniający go do powiadomienia Chamberlaina 
o licznych zastrzeżeniach rządu francuskiego. 
Przedstawiciele francuscy w Warszawie i Pra­
dze zostali wezwani do powiadomienia rządów

wiera poważne sprzeczności w stosunku do 
tezy francuskiej. Sprzeczności te dotyczą z je­
dnej strony wykładni art. 16 paktu Ligi Naro­
dów, regulującego sprawę akcji państw, nale­
żących do Ligi, na wypadek konfliktu, z dru­
giej strony zastrzeżenia Niemiec co do proce­
dury rozjemczej. Po wymianie poglądów ze 
wszystkiemi zainteresowanemu mocarstwami 
sojuszniczemi, Francja zredaguje projekt od­
powiedzi na notę niemiecką, która to odpo^

polskiego i czecho-słowackiego o tem, te acz- j wiedź będzie przesłana do Berlina, po zapad- 
kolwiek odpowiedź rządu Rzeszy pozwala na nięciu ostatecznej zgody między sojusznikami, 
otwarcie rokowań z Niemcami, to jednak za-)

Ro: O M le  u  sprać® paktu nie test równoznaczne ze zgoda
Francji na projekt niemiecki

Paryż, 23 lipca (AW). Z miarodajnych kół 
donoszą, że nota niemiecka stała się przedmio­
tem wymiany zdań między Paryżem a Lon­
dynem. Francuski ambasador w Londynie o 
trzymał polecenie -zakomunikowania rządowi 
angielskiemu stanowiska, jakie zajmuje rząd 
francuski wobec noty. Ambasador informował 
się już eo do zapatrywań rządu brytyjskiego 
na pewne punkty noty. Francuskie kola poli­
tyczne rozważają głównie k westję, jak należy i 
wytłómaezyć paragr. 44 traktatu wersalskiego,1

dotyczący »wrogiej akcji«. Rząd francuski za­
wiadomił swych przedstawicieli w Polsce i Cze­
chosłowacji, by zakomunikowali odnośnym 
rządom, iż otwarcie rokowań w sprawie paktu 
nie jest jednoznacznem ze zgodą Francji na 
projekt niemiecki. Istnieją ze strony Francji 
ostre sprzeciwy, a w szczególności tyczą się 
one kwestji przemarszu wojsk francuskich w 
razie konfliktu na wschodzie i kwestii arbi­
trażu.

Polityk rzodo MMego szeregiem shondalóo
Kowno, 23 lipca. (AW). „Lietuvos Zinjosu 

pisze w związku z oświadczeniem delegata rzą­
du litewskiego na konferencji genewskiej w 
sprawie mniejszości narodowych, co następu­
je: „Jeżeli wszystko to, co w interpelacji mniej­
szości naród, było zamieszczone, odpowiada 
prawdzie, to jest to dla Litwy ogromny skan­

dal. Nie zdarza się to zresztą po raz pierwszy, 
cała bowiem polityka obecnego rządu jest je­
dnym nieprzerwanym szeregiem skandalów,
które przynoszą Litwie poważne szkody na te­
renie międzynarodowym. Wszyscy muszą dą­
żyć do tego, aby tym porządkom położyć jak 
najprędzej kres“ .

MmRwy rrnii MoMsMei ud granitu gretkg
Londyn, 23 lipca (A W). >Dailv Telegra plugosla w ja chce w ten sposób wywrzeć presję na 

donosi, ze Jugoslawja pod pozorem manewrów Grecję i skłonić ją do ustępstw przy zawarciu 
gromadzi większe siły nad granicą grecka. Ju-traktatu.

JAN WIKTOR.

W K O T LE  Ż Y C IA
(Ciąg dąl?7yX 4

W mrokach widział jej kuszącą urodę jak- 
by przywidzenie senne czarnej duszy nocy. 
które nawet ciemności zgasić nie mogą. Na 
klejnocie warg świetlisty uśmiech, w źrenicach 
c ch nagle zaPalającycłv i gasną

Tęsknoty dzikie, pragnienia żywiołowe 
wzburzyły Szarskiego. Powódź pioiunów spa- 
dających kaskadami po skałach chmur, była 
odbiciem stanów jego duszy, huczącej w od­
męcie szaleństw. Po każdym odgłosie zrywał 
®ię» jakby chciał te kamienie ech chwycić w 
dieme i z powrotem rzucić... w skołtunione 
wyżyny niebieskie.

Te oczy te usta ciągnęły kusiły, oszała­
miały.

Na palcach podkradł się ku kanapie.. Stał 
cicho. Kiedy błysnęło, chwycił ją w ramiona, 
przylgnął do ust, do których pocałunek zsu­
nął się płomieniem z chmury zmysłów.

Nagłym ruchem wyprężyła się, zarzuciła rę- 
ps, owinęła go mocnym uściskiem a z warg jej 
język wyślizgnął się jakby ognista jaszczurka.

Czuł serce jej targane ciosami gromów, 
Wśród wzburzonej krwi. Powtarzał słowa peł­
ne szaleństwa i słyszał tak samo namiętne, 
poszarpane jakby to odłamki błyskawic wy- 
^ueała z piersi.
. •= Całuj »  pieść —  oszaleję... warjuj jak

Wtedy między jej ustami a duszą Szarskie­
go przewinęła, się błoga myśl, że on już ją nie 
kocha dawnem, świętej młodości uczuciem, że 
j^no nasycenia pożąda, że może szeptać gorą- 
eeini wargami skłamane słowa miłości, a po­
tem odtrąci ją, odejdzie. Myśl ta cudowna jak 
uśmiech ukojenia. Z niezwykłą mocą pożąda­
nia przywierał do jej ciała, składając poca 
lunkami wyrazy dziękczynień za tę przemianę.

Dom wstrząsany napadami nawałnicy był 
podobny do łupiny. Wichry włóczyły za wło­
sy skowyty. Z pod zsuniętych brwi chmur pio­
runy dziko, złowrogo ślepiami błyskały i raz 
po raz do okien jej przywierały i skacząc po 
sprzętach, szukały po pokoju... A potem z 
przekleństwem trzasków i huków odpadały...

Wśród, ogni błyskawic, wśród przekleństw, 
dwa ciała spojone ramionami szalały, o czcili 
mówiło serce wstrząsane ciosami upojeń, któ 
re są jako burza wieczna, niewyczerpana w 
swej rozkoszy.

Ogłuchła burza. Lawina piorunów spadła w 
przepaść bezmiernej ciszy, obejmującej świat 
cały...

Śzarski uczuł uścisk  ̂mocny. Przyciągnęły 
go ramiona do piersi nienasyconej...

Pomień wr pierś jego padł.
Jak przez purpurowy sen usłyszał żarzący 

szept. Obaczył usta rozognione. Mrok zasło­
nił je.

Znów błysnęło. Deszcz tysiącem palców za­
pukał do okna. W jasności bły skawicy spada­
jące strumienie były podobne do sypiących się 
perci z niebios światłości.

W oddali przestworza nową burzą zahucza­
ły. Gromy zagrały na organach chmur swą 
potężną, wstrząsającą pieśń, gdy Szarski w

norvwie pragnień szukał zagubionej w mrokach 
nocy wonnej róży, kobiecych ust, rozkwitają­
cej upojeniem na ustach jego.

VIII.

danego, wiecznie zagadkowego źródła, jakiem
!  i. ... t_ ’ 11 ? i *v i i . i . *

Toia wciąż go zaciekawiała, budziła nowe 
pragnienia, odkrywała najbardziej niespodzie­
wane i nieprawdopodobne światy rozkoszy. 
Znów jak dawniej stała się źródłem żywioło­
wych wybuchów, wulkanem szaień>iw. Hojnie, 
po magnacku, rozsypywała bogactwo wyszu­
kanych pieszczot, palących pacaiuuków, peł­
nych tajemniczych muśnięć, subtelnych do­
tknięć. Byl uniesiony, porwany w opętańczy 
taniec pożądań i uniesień, oczarowany i coraz 
mocniej przykuty więzami zmysłów do tej ko­
biety, którą dopiero teraz o tyle poznawał, że 
jest niepojętą i nierozwiązaną zagadką. 2ył 
w prawdziwym obłędzie pożądania. Porywy, 
tęsknoty, gwałtowne wybuchy użycia, to znów 
łagodne oddania, to gniew, szał, przelatywały 
raz jak błyskawice, drugi raz jak obłoki w fio­
letowym zmierzchu Po paru dniach najtkliw­
szej miłości, cichych uszczęśliwiań, błogich li­
po jeń, najniespodziewaniej następowana zupeł­
na zmiana. Tola stawała się obojętną, wyzię­
błą oschłą, zadręczającą. Musiał ją budzić, roz­
grzewać, zdobywać.

Do Toll szedł zawsze z lękiem, nie wiedząc 
jak go powita, czy zastanie drzwi zamknięte, 
czy będzie pokorna, oddana, czy wzburzona i 
oszalała, czy obaczy oczy smutkiem zaćmione, 
czy rozmotane spojrzeniem zniecierpliwienia i 
gniewu, a usta złożone do modlitwy miłosnej, 
czy do obelg. Chwile, wzruszenia, wrażenia 
wciąż inne, niepodobne do siebie, zmieniały 
się w zawrotnym pędzie, wypływając* z niezba-

jest serce kobiety. Przeklinał kaprysy, nie­
spodziewane zachcenia, i upodobania i wybry­
ki, a równocześnie uwielbiał je i modlił się do 
nich. Pragnął pieszczot, cichych ukołysać na 
piersiach w szmerze słów, muśnięć dłonią, po

Gorejącemi wargami, ale wyziębieni sercem 
szukał jej ust szalonych.

Pił ogień, ale nie czuł słodkiego ognia mi­
łości...

O w e j dawnej miłości.
Obydwoje milczeli o przeszłości, stojąc nad

Każdy dzień był inny, każdy w rozkosz się 
zmieniał. Ta przybierała barwy tonów tak ró- IX.
żne, tak bogate, tak zachwycające jak instru­
ment muzyczny w palcach mistrza. Nie wie­
dział jakie będzie jutro, jak skończy się, czy 
szaleństwem, czy śmiercią, czy nowem jeszcze 
większem rozpętaniem zmysłów.

Przeżywał nieznany okres.
Nie zastanawiał się nad tem. Zapomniał o 

postanowieniach i przysięgach.
Widział błękitne tajemnice ócz, ramiona o- 

twarte do świątyni i usta —  purpurowe mira­
że rozkoszy na pustyni życia.

Czasem — czasem dawno przeżycia przypo­
minały się —  jakby zbolała rana we Izach i 
kwiatach.

Znikał ból porwany strumieniem chwil wart­
ko przemijających.

Słowem nie zrobił wyrzutu, za krzywdę, któ­
rą mu zadała.

Był pewny, że nie odczułaby ogromu prze- 
zytych cierpień. A możeby zapytała gdzie pa­
dła kula, jak głęboką ranę zadała, jak czer­
woną była krew —  która życie zbroczyła.

Więc milczał.
. Porywała go, tęsknił do ciała jej, wyrzuca­
jąc krzyk pożądania.

Wyszedł z mieszkania Toli radosny. W  du­
szy kołysały się rozkoszne obrazy przeżytycłi 
chwil. Z pośród \ lelu wybrał jedno wspomnie­
nie i niein się pieścił.

Przemykał ścieżkami zacienionemi, aby jak 
najdłużej być w samotności.

Potem szedł na ludną drogę. Tędy zwykli 
wracał do domu. Wiedział kogo obaczy idąi 
obok willi wsuniętej nieco w ogród, zacienio 
nej drzewami.

Poczuł na sobie wzrok. Jak zwykle w oknl 
stała młoda kobieta i ostatnim wysiłkiem wo] 
czekała na kogoś. Nie pytał kto ona, co pc 
rabia, czego chce. Od pierwszego spojrzeni 
poznał, że jest to ciężko chora suchotnica. 
wybladłej a poróżowioncj twarzy jaśniały < 
czy. dwie gwiazdy, które już unosiły się pona 
ziemią i oświecały drogi dalekie, nieznane.

Lzęsto wracając ubawiony przygodą, uśmi 
chał się do awantury miłosnej i mijając niezn; 
jomą podnosił wzrok i przesyłał uśmiech wes< 
ły, echo swej radości. I wtedy na dziwlcz 
twarzy rozpłynął się rumieniec, jakby to umi 
rające serce różowo westchnęło.

(C» &  a j



Z Czechosłowacji
Zatarg z Watykanem. — Uroczystość Husa. — 
Znaczenie Husa dla Czechów. — Rozbicie koalicji 
i strach przed nowemj wyborami. — Lokalne mu- 
i zea i Walaska kraina.

Głośny się stał zatarg- rządu czeskiego z Waty­
kanem i wyjazd nuncjusza papieskiego z Pragi, 
wskutek czego i komsul czeski opuścił Rzym i od­
dał się do dyspozycji. Rzecz poszła o uczestnic­
two prezydenta Masarska i ministra Benesza w 
uroczystości Husa dnia 6 liipca. Uznano w Rzy­
mie tafcie uczestnictwo za demonstrację przeciw- 
religijną, a skoro jeszcze na Hradczynie wywie­
szono chorągiew husyćką — czasza była przepeł­
niona.

Tymczasem trzeba wziąć na uwagę dwie oko- 
Hiczności, które pozwalają te fakta z innego oce­
nić stanowiska. Pamiątkę urodzenia Husa w dniu 
8 Lipca obchodzi się w* Czechach corocznie i bez 
konfliktów z duchowieństwem katołickie-m; jeżeli 
tego roku miała ta doroczna uroczystość przybrać 
rozmiary niebywałe, stało się to wskutek przy­
czyn rozmaitych, ale najmniej wskutek jakiegoś 
ruchu antykatolickiego. Powtóre cześć Husa nie 
polega na jego „kacerstwie", za które w Konstan­
cji życie zakończył na stosie; naivką bowiean Wi- 
klefa i roztrząsaniem dogmatów religijnych Cze­
si się nie zajmują, ale czczą Husa za rozwinięcie 
pierwiastku narodowego, za walkę z Niemcami 
przedewsizystkiera w starym uniwersytecie Ka,ro­
lowym, za pisma w języku czeskim i zasługi lite­
rackie. Jest on wielkim Czechem w dobie rosną­
cej przewagi Niemców, a że i w sporze z arcybi­
skupem praskim nie brakło podłoża narodowego 
(arcybiskup był Niemcem), nic tedy dziwnego, że, 
nie wdając się w dogmatyczne zagadki, uważają 
go Czesi i za narodowego męczennika.. Jeżeli się 
przytem pamięta, że katolicyzm w Czechach nie 
jest uważany za kościół narodowy, że właśnie 
z punktu widzenia narodowego (może nawet szo­
winizmu) mają Czesi wiele żalu do katolickiego 
duchowieństwa, zrozumiemy, że wysuwanie posta­
ci Husa nie ma na cefu wszczęcia walki religij­
nej, ale danie upustu uczuciom samowiedizy naro­
dowej i pewnego junactwa, które nie moż dziwić 
[w narodzie młodym.

A tymczasem fakt zresztą drobny omal nie stał 
się grobem rządu koalicyjnego. Interpelacje i prze­
mówienia gwałtowne w sejmie i senacie, zwła­
szcza ze strony socjalistów czesko-słowackłch, na­
zywanie wyjazdu nuncjusza demonstracją i mie­
szaniem się w sprawy wewnętrzne republiki, żą- 
1 danie z tego powodu zupełnego zerwania z Yfaty- 
fcaaem i rozdziału państwa od kościoła, a nawet 
szkoły od kościoła, wywołało burzę, której skut­
kiem było wniesienie dymisji przez ministra han­
dlu, Strzibraego, a następnie ministra ko-led, Fran­
ka. Prezes ministrów, Szwehla, widząc, że Tozpę- 
itane żywioły uspokoić się rychło nie dadzą, żê  so­
cjaliści z góry zapowiadają ostrą walkę z projek­
tem reformy wyborczej, która miała wejść pod

Czy się ułożą. Tym razem tedy umilkną może 
Czechy „kulturfcampfu" — ale cizy go unikną w 
niedalekiej przyszłości, wątpić należy wobec na­
gromadzania się wielkiej ilości materiału pafttnego. 
i Na prowincji, mniej oddane społeczeństwo wal­
kom politycznym, pracuje bardzo skutecznie na 
polu kulturainem. Oto w Rożnowie, niejako stoli­
cy Wałaskiej Kramy, utworzono wspaniałe mu­
zeum etnograficzne wałaskie, na wzór Skanseua 
w Sztokholmie. Dzięki ludziom, żyjącym dlâ  idei 
i miłujących wszelkie objawy kultury rodzimej, 
na obszarze znacznym wybudowano trzy typy 
chat wałasMch, dwa typy dzwonie z krzyżem, 
podmurowany spichlerz, dwa typy studnią ogró­
dek pszczelny i bramę z ogrodzeniem. Takie mu­
zeum w przyrodzie, nie w szafach i gablotach, 
ma wielkie znaczenie dla unaocznienia wszystkich 
szczegółów budownictwa i zdobnictwa. Ponieważ 
kraina wałaska odgrywa na Morawacha można 
rzec, i w Czechach w ogólności, prawie tęsamą 
rólę, co u nas Podhale, a właściwości budowy 
i zdobnictwa wyzyskiwał już budowniczy  ̂schro­
nisk na Radhosztu pod Frensztatem, z wiolkiem 
powodzeniem, zamiłowanie rodzimych  ̂pierwiast­
ków rośnie przez tego rodzaju instytucje i świad­
czy bardzo pochlebnie o czcicielach swojszczyzny. 
Głównymi inicjatorami muzeum byli bracia Ja­
remkowie, architekt i malarz-artysta, tamtejsi 
rodacy. (Prz.).

Z naszych zdrojów
Rabka, 18 lipca.

Nareszcie, po 3-tygodniowej »plusze« docze­
kaliśmy się względnej pogody^ i odrobiny 
ciepłych promieni słońca, które jak na lipiec 
są dość słabe. Licznie zgromadzonych kura­
cjuszy i letników rozpacz ogarniała, gdy za­
mknięci w niewielkej izbie z 4 lub 5 dzieci mu­
sieli- całemi dniami patrzeć na deszcz, zmokłe 
wrony i lepkie błoto na ulicy. Kto miał ucho 
muzykalne i bogatą fantazję, mógł przy 
szumie potoków i wichrze wyczuć Wagnerow­
skie melodje, gdy w nocy grube, ciężkie jakby 
gradowe krople stukały o gonciane dachy, lub 
pędzone wiatrem ze świstem skośnie zacinały 
jak Lisztowskie cygańskie warjanty albo 
wreszcie calem! godzinami niby słodkie melo­
dje Lulliego przenikały duszę i ciało (aż do 
żołądka, jak powiada Arab).

Mimo to jednak niepogoda ma tu szczególny 
urok. Okoliczne lasy na Babiej górze, Turba­
czu, Grzebieniu, Luboniu kurzą się jakby ty­
siące ognisk gorzało w ich wnętrzu a szary 
dym mgielny niby welon otacza szczyty i zle­
wa się z ołowianem tleni nieba, że nie poznasz 
gdzie rozdział, tylko psotny wiatr co chwilę 
targa welon i ukazuje czubki zielonych lasów. 
A  przytem teren górski ma tę właściwość, że 
jak tylko przez godzinę deszcz nie *siąpi« —  to 
już na gościńcu sucho, a w 4 godziny samocho­
dy niecą kurz. Jedynie w nizinach nad brzega­
mi wód błoto długo się trzyma.

Sezon tegoroczny jest slaby, złożyły się na 
to następujące przyczyny: 1) Brak gotówki o- 
gólny. W  Rabce trudno zmienić banknot 100- 
złotowy, a gdy Kraków zalany bilonem, tu go 
często brak. 2) Niepogoda powoduje brak ruchu 
turystycznego i towarzyskiego. Widać mnó­
stwo dzieci od niemowląt do podlotków, trochę 
kobiet a bardzo mało mężczyzn. Nawet sobot­
nie t. ssw. »kominiarskie« pociągi nie dopisują.

Powoduje to stagnację handlową. 3) Drożyzna. 
Górale starają się wykorzystać gości. Za loka­
le żądali po 300 zł., to zraziło wielu gości a 
górale zawiedli się. Dawniej Rabka Kczyła 4— 
5.000 gości, obecnie 10— 12.000, jednakże od 
tego czasu rozbudowało się ogromnie Słone, 
przybyło wił w Rabce, Zarytem, Ponicach, 
Chabówce: W  tym roku zgłoszono w Zarządzie 
Komisji Zdrojowej 300 nowych lokali, a w 
przyszłym roku będzie ich więcej, bo górale 
przerabiają, nadbudowują chałupy, licząc na 
gości. Ci, którzy zawczasu chwytali mieszka­
nia, zapłacili słono, późniejsi i cierpliwsi do­
stali lepsze i o połowrę tańsze. Dawniej były tu 
tylko 2 restauracje: obok zakładu i przy
dworcu (Wręca), obecnie z pensjonatami jest ich 
58. Stołowanie się w pensjonatach wypada 
drogo, gospodarstwo zaś domowe przedstawia 
sporo ujemnych stron. Jarzyny sprowadzane są 
z Krakowa (Jest tu nawet góral przedsiębior­
ca., który we czwartek wyjeżdża z Rabki, w 
piątek na Szczepańskim placu ładuje 2-konną 
brykę, a w sobotę jest z powrotem i rozwozi 
po sklepach). Podwyższa to ceny jarzyn nieraz 
w dwójnasób. Za litr borówek żąda baba 40 
gr., kto się umie targować, kupi 2 litry za tę 
cenę. Tak ze wszyetkiem. Chłopak pokazuje 
króbkę z grzybami, żądając 3 zł., a sprzeda za 
1.60, lecz okazuje się ,że on dwa największa 
grzyby postawił prosto, ażeby kapeluszami za­
pełniły pół naczynia a na wierzch misternie 
ułożył drobne. (Masło i mleko góralskie jało­
we). Dlatego panie praktyczne wolą kupować 
z pierwszej ręki na jarmarku. Ostatni był w u- 
biegły poniedziałek (co 2 tygodnie), jednakże 
w fatalnych warunkach. Plac targowy jest w 
najniższym punkcie nad wodą -— błoto było 
po kolana, panie gubiły trzewiki w błotnej 
czekoladzie. Kto pamięta dawniejsze jarmarki 
w Rabce, Mszanie Dolnej, Nowym Targu, ten 
widzi ogromną różnicę. Dawniej były ba.rany, 
serdaki, kierpce, garnki, sadło i niebieski ma- 
terjał na spódnice, który farbił po deszczu, te­
raz buty i trzewriki, wyroby tekstylne z Andry­
chowa, Białej, Cieszyna, wozy z smacznym 
chlebem żytnim i pszennym, garnki żelazne 
emaljowane i blaszane, wędliny, podawane na­
wet na gorąco (kiełbasa i wędzonka) kasza, 
kukurudza, ryż i cukierki —  to dla ludu. Dla 
publiki drób, jaja (9— 11 groszy), jagody, nie­
wiele masła i sera oraz skóry z dzików. Pod 
kościołem targ na świnie, cielęta, krowy i ko­
zy.

Czwartym powodem, wpływającym na znie­
chęcenie letników, jest brak olanowości w po­
stawieniu zdrojowiska na koniecznej choćby 
stopie. Brud i niechlujstwo daje się odczuwać

klimatycznego, 
najsilniejszą 

szczawą leczniczą w Europie i dla każdego let­
niska kolej i poczta stanowią główne arterje. 
W  Rabce dworzec to dziura. Pakunki z po­
ścielą, kosze wiklinowe w czasie ulewnego 
deszczu wyrzuca się na brudny przedperon. — 
Magazyn maleńka ciupka. W  razie większego 
ruchu trafia się, że bagaż przeznaczony do Za­
rytego leży w Rabce. Sporo czasu upływa, 
zanim gość zdoła się wytargować z góralem o 
cenę furmanki a rzeczy leżą na biocie i desz­
czu.

Jeszcze fatalniej jest z pocztą. Na olbrzymi 
obszar terenowy jest tylko jedna w pobliżu 
zakładu i w punkcie najdalej odległym; nie­
które osoby po znaczki pocztowe muszą iść 3 
kilometry. Sam lokal pocztowy to pokoik 
przepierzony. Dla publiczności zostawiono 10 
kroków wzdłuż, 3 kroki wszerz. Na tej prze­
strzeni jest 4 okienka (telef o liczne, pakunko­
we, poleconych przesyłek i sprzedaży znacz­
ków oraz kabina telefonowa). Połączenie tele­
foniczne marne np. onegdaj w czasie rozmowy 
z Zakopanem przerwały Myślenice i po 20 mi­
nutach można było uzyśkać dokończenie roz­
mowy. Za przepierzeniem personal pocztowy 
zduszony jak śledzie, mimo to b. grzeczny.

Straż bezpieczeństwa publicznego dobra, 
wprawdzie szczupła, lecz bystra. Przybyło tli 
dwóch  ̂„gości" na występy i urządziło dwa 
włamania do sklepów spożywczych. Policjant 
zapamiętał jednego z gości, przybyłego przed 
trzema dniami, podał jego rysopis. Domysł oka 
zał się trafny, złodzieja ujęto, część towaru 
odebrano, a z aktów okazało się, że był on re­
cydywistą w Rabce przed kilku laty. Poza tern 
nie było wypadku. Są tu wprawdzie cyganie, 
którzy kradną siano, kury i t. p., lecz operują 
na terenie góralskim.

Opieka sanitarna pozostawia wiele do życze­
nia, mówią nawet o wypadkach odry.

Najfatalniejszą jest komunikacja. Połączenie 
gmin, podległych zarządowi Komisji zdrojowej 
z zakładem, urąga wszelkiemu pojęciu —  by­
łoby wprost niemożliwem w takim n. p. Ustro­
niu. Najbliższe „Słone" rozbudowało się szale­
nie. Kapryśny potok ujęto w karby, dając mu 
kamienne łożysko z wodospadami, co efekto­
wnie wygląda, lecz droga, prowadząca przez to 
„Słone", zabagniona, mulista. Dzielnicę tę, 
-eiągnącą się daleko (poza szkołę), nazywają 

Kazimierzem rabczańskim". Jeszcze gorszem 
jest połączenie Rabki za wodą i Zarytego. 
Trzeba przejeżdżać przez Rabę i Skomielankę, 
albo pieszo przez ławę. Dostęp do ławy w 
porze deszczowej fatalny, buty ślizgają się po 
błocie —  dojazd zaś wodą ryzykowny. W po­
niedziałek na jarmark fury tonęły wzwyż osi 
koła skakały po toczonych przez mętną, by­
strą wodę kamieniach, a konie z ogromnym 
wysiłkiem ciągnęły worki ze zbożem. Nie obe­
szło się też bez wypadku; jeden wóz się rozer­
wał, a góral, ratując się, omal nie utonął, w 
drugim wypadku wóz przy brzegu ugrzązł w 
piasku i mule. Czyż w tych warunkach ryzy­
kowałby kto z rzeczami i dziećmi jechać przez 
dwie wody wzburzone? Wolą nakładać drogi 
i nadawać rzeczy do Zarytego, by dalszą dro­
gą ominąć rzekę. Wprost nie do uwierzenia, 
żeby taki stan rzeczy tolerować latami. Komuż 
jednali przypisać winę bezhołowia? Zarządom 
tych gmin, których wójtowie nie dorośli do za-

dania. Najlepszym dowodem Rabka, która, mi­
mo dwóch wspaniałych kościołów, dworca, 
szkoły, posterunku, upada; utraciła już pocz­
tę, a o planie regulacyjnym do wytyczenia ulic 
będą musiały pomyśleć inne czynniki.

Zarząd Zakładu rozwija się coraz widocz­
niej. Park przedstawia się uroczo. W  tym ty-:

N O W A  R E F O R M A

tramwaje od Chabówki jdo kończyn rejonu 
rabczańskiego, kiedy wodociągi dostarczą z Lu 
bnia przepysznej wody, gdy każdy gość bę­
dzie mia! światło i kuchenkę elektryczną (by 
mu gorąco i muchy nie dokuczały), wannę w 
łazience i wygódkę pod dachem, a dostęp do 

, domu po wygodnym bruku, na rzekach mosty 
godniu zaprowadzono oświetlenie elektryczne ' żelazne lub betonowe, ażeby samochody mogły 
drogi, prowadzącej od dworca do Zakładu, a przejeżdżać swobodnie drogami, któremi dziś 
stąd ma biegnąć aż na Słone. Daleko jeszcze iść niepodobna, a za przechód torem kolejo- 
jednak do tego momentu, kiedy kursować będą'wym zapisują na kary. G.

Różne sposoby podróżowania

Rycina nasza przedstawia sanki, przeznaczcie do jizdy na piaskach Sahary.

Linja kolejowa „Pacific Rail-way“  oddała do u żytku pasażerów na czas wakacyj specjalne 
wagony,, z których można w całej pełni podziwiać krajobrazy.

O M M A
Kraków, 23 lipca.

PocfrabSasife loapoimów Bamku 
Polskiego

A. W. donosi z W a r s z a w y :
Policja wykryła fałszerzy kuponów dywidendo­

wych akcyj Banku Polskiego. Skonfiskowano zna­
czną ilość falsyfikatów, oraz kanionie litografi­
czne do podrabiania. Interwencja policji przeszko­
dziła puszczeniu w obieg fałszywych kuponów, co 
uchroniło Bank Polski od znacznych strat.

Z pofoyta posła Zdziechowsklego 
w Londysale

Donoszą- nam z W a r s z a w y :
Z Londynu donoszą: Na „Garden Party*4, któ­

ra się odbyła 21 b. m. w pałacu  ̂Buckingham, 
poseł Skirmunt przedstawił królowi posła Zdzie- 
chowiskiego, z którym król rozmawiał dłuższą 
chwilę. Minister spraw zagranicznych, Chamber­
lain, podejmował tegoż dnia wieczorem posła Sfcir- 
munta, kanclerza skarbu Churohda i innych.

Sprawa laapadu na Kasę powia­
tową w Dolinie

A. W. donosi ze L w o w a :
„Kurjer Lwowski" donosi, że napad rabunkowy 

na kasę powiatową w Dolinie i zamordowanie po­
sterunkowego, Gromadki, nabiera szerszego tła. 
Policji udało się uzyskać, mianowicie fotografję 
mordercy pos terumko wego. Jest nim znany tero- 
rysita, należący do organizacji sabotażowej, która 
operuje na terenie lwowskim.

Śmierć ofieera sowieckiego w roli 
prowokatora

A. W. donosi z W a r s z a w y :
Dnia 20 b. m. o godizinie 7 wieczorem w powie­

cie krzemienieckim w temisamem miejscu, gdzie 
uprowadzono niedawno porucznika Mączyńskiego, 
pokaizał się oficer sowiecki, który podjechał kon­
no do poJsikiej patroli i zaczął namawiać żołnie­
rzy do przejścia na stronę bolsizewjń Gdy z pa­
troli polskiej nffikt nie odpowiadał, oficer przestą­
pił granicę i stanął na terytorjum polslkiem. W o­
bec tego żołnierze wezwali oficera do podniesie­
nia rąk i poddania się. Oficer wyjął w odpowiedzi 
rewolwer i począł strzelać. Patrol polska dała 
ognia i położyła go trupem. Wówczas ukryci w 
tyrałjerze żołnierze sowieccy otworzyli ogień na 
polską patrol. Patrol cofnęła się, a bolszewicy 
wpadli na nasze terytorjum i zabrali trupa, po­
czerń uciekli. ,

Agitatorzy bolszewiccy w płomle- 
mieniach cerkwi podpalonej przez 

chłopów
Z W a r s z a w y  telefonują nam:
,,Miń!ski Młot" pod datą 20 b. m. donosi: Do

gdzie się we wskazanym czasie zabrała duża licz­
ba chłopów okolicznych.

Przemówienia „Bezbożników",, które ostro wy­
stępowały przeciwko cerkwi i reiligji,. dotknę y 
chłopów. Początkowo rozległ się głuchy pomruk 
niezadowolenia, później słychać było pog-rozki, 
wreszcie tłum rzucił się na p re le g e n tó w .

„Bezbożnicy" wydobyli rewolwerów i pod ich 
obroną schronili się dio cerkwi- Chłopi przynieśli 
dużą ilość suchych gałęzi i podpalili cerkiew. 
Wszyscy komuniści zostali spaleni.

wsi Pogody&zoze przybyli agenci pisma „Bezbo- saeitpnu 
żmilk" i zapowiedzieli .wiec na placu pod cerkwią, dżiny 8

(w') UNIWERSYTECKA WYCIECZKA Z BU­
DAPESZTU W KRAKOWIE. Dzisiaj o godzinie 
6 rano przybyła do naszego miasta wycieczka uni­
wersytecka z Budapesztu, złożona z 16 osób. — 
W wycieczce biorą udział: lektor języka japoń­
skiego na uniwersytecie budapeszteńskim, asy­
stenci uniwersytetu i techniki budapeszteńskiej, 
ora.z kilku studentów. Goście węgierscy zostali 
powitani na dworcu przez komitet przyjęcia z lek­
torem języka węgierskiego uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, p. Koippelein i prezesem praifcowskiego 
komitetu akademickiego, p. Łobodyozem na cze­
le, poczem udali się na śniadanie dio Domu aka­
demickiego.

Następnie w cdągu przedpołudnia wycieczka 
zwiedzała zabytki miasta. O godzinie 2 po połu­
dniu goście węgierscy podejmowani byli przez 
swoich polskich kolegów obiadem w Domu akade­
mickim.

W SPRAWIE EMERYTÓW KOLEJOWYCH.
Delegacja emerytów kolejowych w osobach pp. 
Stąezka i Stefozyka, która w poniedziałek była w 
Warszawie w preizydjuan Rady ministrów i w mi­
nisterstwie skarbu, uzyskała tam zapewnienie, te 
wszelkie ustawowe postanowienia odnośnie do 
emerytów kolejowych w Małopolsce, będą dotrzy­
mane. W ceEu poinformowania ogółu emerytów 
kolejowych o szczegółach tej sprawy, wspomnia­
na delegacja zwołuje na sobotę, 25 b. m., o godzi­
nie 5 po południu zebranie w sali konferencyjne, 
dyrekcji kolei państwowych w Krakowie.

TERMIN ZGŁASZANIA DZIECI DO PÓŁKO- 
LONJI. M c c i , które zapasały się w  szkołach do 
półkokmji, mają się zgłosić w miejskim Urzędzie 
Zdrowia (magistiat, plac W W. Świętych) od go­
dziny 9 do 11 rano w celu zbadania. Rodzice lub 
dlzieci, które dotąd nie złożyły opłaty, mają przy­
nieść z sobą 2 złote na wpis i 10 złotych za cały 
sezon. Termin zgłaszania się do soboty, 25 lipca 
b. r. włącznie.

(w) OZNACZENIE MIEJSC DLA KĄPIELI NA 
WIŚLE. Magistrat krakowski ogłasza plakatami, 
które miejsca na Wiśle dostępne są dla kąpieli, 
Miejsca tę winny być ściśle przestrzegane w do 
hrze zrozumianym interesie publiczności.

ZAKAZ SPRZEDAŻY PIECZYWA NA PLA 
CACH I ULICACH nie obowiązuje od 1 b. m., leoz 
wejdzie w życie dopiero z dniem 1 października 
b. r.

GODZINY OTWARCIA SKLEPÓW. Magistrat 
krakowski ogłoszą, że w czasie od 1 czerwca do 30 
sierpnia b. r. księgarnie mają być otwarte od go-

(w) UCZEŃ GIMNAZJALNY UTONĄŁ W WJ 
ŚLE. Dzisiaj utonął w Wliśle podczas kąpieli za 
plażą 5 pułku saperów na tak zwanej „dzikiej pla­
ży", Józef Serafin, uczeń 7 kflosy gimnazjalnej 
zamieszkały przy ulicy św. Jana 9.

(w) PORZUCONE NIEMOWLĘ. Dzisiaj przeć 
południem w ogrodzie Strzeleckim pozostawiła ja 
kaś młoda kobieta dziecko 3-miesięczne płci żeń 
sklej na ławce przy Helenie Silnikowej, zamieszka­
łej przy ulicy Lubicz 22, udając się rzekomo na 
kupno mleka dla dziecka i więcej nie powróciła, 
Niemowlę oddano do Żłóbka miejskiego.

(w) NIEBEZPIECZNE NAJECHANIE PRZEZ 
AUTO. Stanisław’ Rusek, ślusarz, został wczoraj 
późnym wieczorem najechany w Borku Fałęckim 
przez auto Nr 5782, doznając ogólnych potłuczer 
na ciele i wielką ranę dartą na prawom podudziu. 
Zawezwane pogotowie ratuukoWc. po zaopatrze­
niu, odwiozło ofiarę kawalerskiej jazdy do szpita 
la św. Łazarza.

(w) NIEDOSZŁA SAMOBÓJCZYNI. Dzisiaj nac 
ranem zawezwano pogotowie ratunkowe do Pod­
górza, gdzie Helena Kozakówma, robotnica, lat 22, 
napiła się w ceftu samobójczym kwasu solnego. 
Po pizeipłukanSu żołądka,, odwieziono ją do szpi­
tala św. Łaiziairaa. Powód usiłowań ego samobój­
stwa nieznany.

(w) KRADZIEŻ ROWERU. Mieczysławowi Ko- 
brelowi z Chrzanowa skradizdooo w Rynku głó­
wnym rower męski, marki E5-EM, wartości 220 
złotych.

(w) KRADZIEŻ WÓZKA NA RYNKU. Franci­
szkowi Piszczkowi, robotnikowi, zamieszkałemu 
przy ulicy .Kazimierza Wielkiego 38. skradzione 
w Rynku głównym ręczny wózek, wartości 150 
złotych.

(w) OKRADZIONY SZOFER. Franciszkowi Len 
czowskiemu, szoferowi w browarze Goetza w 
Okocimiu, skradziono z auta na ulicy Sławkow­
skiej kurtkę 6'kórzaną, wartości 70 złotych.

(w) KRADZIEŻ w POCIĄGU. Acherowi Leono­
wi, kupcowi, zamieszkałemu w Krakowie przy 
ulicy Gazowej 13, skradziono podczas jazdy ko­
leją między Mysłowicami a Oświęcimem walizę 
z garderobą, wartości około 300 złotych.

I  kraju i ze  św ia ta
SPRAWNOŚĆ SAMOLOTÓW POLSKIEJ LI- 

NJI LOTNICZEJ. W niedzielę, dnia 19 b. m., sa­
molot Polskiej Linji Lotniczej „Aerołot", P. P. A. 
L. N., kierowany przez pilota Mitza, startował ra­
no w Warszawie z lotniska Mokotowskiego, aby 
udać się do Bema po członków komisji, obradu­
jących nad porozumieniem lotniczem polsko-cze- 
sko-słowackiem. — Samolot przeleciał w jednym 
dniu drogę z Warszawy do Bema, poczem do Wie­
dnia i z powrotem przez Kraków do Warszawy. 
Przestrzeń, przebyta przez ten samolot w jednym 
dniu bez najmniejszego defektu, wynosiła 1.300 
kilometrów.

ROZDZIAŁ NAGRÓD ZA UJĘCIE BANDY 
MITKOWSK1EGO. Ze Lwowa donoszą: Wobec 
zlikwidowania bandy Matkowskiego- w Nowej Wsi 
kolo Dubli, wojewoda lwowski, p. Garapieh, od­
nośnie do ogłoszonej nagrody za dostawienie ban­
dytów żywcem, lub wskazanie miejsca, wysłał 
komendanta wojewódzkiej policji, inspektora Wy* 
czyńskiego, do Nowej Wsi, celem rozdania na­
gród. Nagrodę otrzymali: Maja Mormul, która 
doniosła władzom policyjnym o przybyciu bandy­
tów do chaty Cesarzowej, 1.000 złotych, Cesarzem
wą., ddójn^iońcanirie podejmowała bandytów, aby ich przytrzymać do pray6yc*& pancji, x.sro& - i - ­
tych i 700 złotych tytułem odszkodowania za zni­
szczenie chaty w czasie strzelania, wójt Turek, 
który w y ^  konnego posłańca z zawiadomieniem 
o p rz y b y ć  bandytów, 100 złotych, posłaniec Pie- 
Tuch 100 złotych, leśniczy Rzepka, który z bronią 
w ręku udzielił pomocy policji, 100 złotych. Przy 
rozdaniu tych nagród był obecny starosta z Kro­
sna, p. Rappe i nadkomisarz Skarbek.

WŁAMANIE DO KASY GÓRNOŚLĄSKIEGO 
BANKU GÓRNIKÓW I HUTNIKÓW. Z Katowic 
donoszą: Wiielkie wrażenie w Katowicach wywo­
łała wiadomość, że w nocy z niedzieli na ponie­
działek dokonano bezczelnego włamania do ka­
sy górnośląskiego Banku górników i hutników 
>rzy ulicy św. Jana 1. 16. Bank ten mieścił się 

na parterze. Włamywacze dostali się z drugiego 
piętra na korytarz parteru, gdzie mieści się bank, 
wybili dziurzę w ścianie betonowej, a następnie 
przy pomocy specjalnych narzędzi rozbili kasę 
ogniotrwałą i zabrali gotówkę w sumie około 47 
tysięcy złotych. Znajdowały się tam między inne- 
rni dolary, pieniądze niemieckie, angielskie, włos­
kie, austrjadrie złote dukaty i t. d. Między dola­
rami znajdowały się banknoty po 50 i 100 dolar 
rów. Włamywacze należeli niewątpliwie do spe­
cjalistów. Policja przypuszcza, że pochodzą oni 
z Krakowa, albo z Warszawy. Zaobserwowali oni 
poprzednio doskonale teren, a następnie działali 
ndespostrzeżeni prze® nikogo. Sprawa wyszła na 
jaw dopiero dzisiaj, ponieważ policja nie infor­
mowała prasy, nie chcąc płoszyć włamywaczów. .

rano do godzimy 6 wieczorem.

KATASTROFALNY WYBUCH NA KRĄŻO- 
WNIKU ARGENTYŃSKIM. Z Londynu donoszą: 
W Buenos Aires podczas ćwiczeń na argentyńskim 
krążowniku nastąpiła eksplozja 20 cm. działa. 
Ośmiu marynarzy zabitych, 19 rannych.

Kląska gruźlicy
Według opinji dra Kopczyńskiego, referenta 

higjeny szkolnej ministerstwa oświecenia pu­
blicznego, w szkołach powszechnych państwa 
polskiego około 5 proc. dzieci choruje na gruź  ̂
licę, a około 60 proc. dzieci ma powiększono 
gruczoły limfatyczne zewnętrzne. Ponieważ we-! 
dług statystyki urzędowej liczba uczniów szkół 
powszechnych wynosi zgórą 3 iuiljony, mamy 
więc w szkołach w tej chwili zgórą 150 tysięcy 
dzieci ehorych na gruźlicę, które urażają^ re­
sztę swych towarzyszy nauki, a około 1 miljo- 
na 800 tysięcy dzieci skrofulicznych i do gruź­
licy usposobionych. Na całą tę olbrzymią ma­
sę dzeici gruźliczych państwo posiada zale­
dwie 500 łóżek szpitalnych i sanatoryjnych; 
żadna akcja zapobiegawcza nie jest prowadzo-:
na.

W interesie obrony państwa, którego ludno­
ści grozi zdziesiątkowanie przez gruźlicę, leży, 
podjęcie przez rząd natychmiastowej akcji w 
kierunku wzmożonego suhsydjowania instytu- 
cyj opiekujących się dziećmi wogóle, a gruźli- 
czemi w szczególności. Niezbędna jest tu akcja 
na wielką skhlę —  dotychczasowe półśrodki 
już nie wystarczają, a dalsze zwlekanie co &o 
ustawodawczego uregulowania sprawy walki z 
gruźlicą w państwie grozi nam ciężkiemi na­
stępstwami.
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Opera Warszawska

SAHS9H I DMA

wojnsaaiwfeikłdi ukaże się świetna szituika RaynaTa 
„Para. swego serca*4. — W  poniedziałek, 27 b- m., 
wraca na afm  aifcrajkcyjna sztuka „Dyibulk44

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 23 b. m.: „Samson S DalUa“ , opera 
SaintrSaens‘a. j

TEATR „BAGATELA"
Czwartek, 23 b. m.: „Niewinna grzesznica*4. 
Piątek, 24 b. m.: „Niewinna grzesznica**.

N o w o ś ć  Z
wałemm!ta ®*Lfuka» K**ana z nleby- 

Powodzeniem w Warszawie

n i e w i n n a
G R ZES ZN IC A

komed|a współczesna i wieczna 
w 3-oeh aktach W . Grabińskiego

• Stanlstawskleg)

Ceny miejsc zwyczajne. |

Starowiślna 21

seansów 
0 godz. 6-tej 

w niedzielę 0d g. 410

Promień'
Podwala

cmj od goik 6 ej 
w niedzielę od godz. 5

Dziś wspaniała premiera!
Wielki podwójny program! Produkcje taneczne

Tajeissaica czarnej róży
dramat w 6 aktach 

W rolach gl.: Sessua Hayakowa i Tsuru Aorki
G d y b y  k o b ie t y  b y ły  s t r a ż a k a m i

burieska amerykańska w 2 aktach.
C K A R M J E L  e t  B R O W N I N G

amerykańscy tancerze z nowymi tańcami

Artystka, k^ra p ob ila jw ą  grą i elegancją

GLORJA SWANSON
w najpotężniejszej swej kreacji, w filmie p t-

R a l s k I  P i a k

Zapiski literackie
— „ŚWIATOWID". W otsiatpaim numerze przy­

nosi „Światowid**, jak zwykle, wiele interesują- 
cege i aktualnego materjalu. Na tytułowej karciie 
zwraca uwagę ostatnie zdjęcie manmałka Piłsud­
skiego w chwili, gdy wręcza nagrody zwycięzcom 
w zawodach lekkoatletycznych w Wilnie. Ponie­
waż na Mianoko zwrócone są tósdaj oczy całego 
świata, przeto też „Światowid**, wiemy swej na­
zwie, dał szereg efektownych zdjęć z tego kraju. 
Inne działy bogate pod wizględem rzeczowym i ilu­
stracyjnym.

— „JEDNOŚĆ44, dwutygodnik Związku zrzeszeń 
pracowników państwowych, mieści w numerze 7 
szereg artykułów pierwszorzędnej wagi. Po arty­
kule wstępnym dira Krajewskiego pod tytułem 
„Zwycięży, kto zdolny do czynu**, w którym au 
tor wytyka inteligencji urzędniczej bezradność 
i założenie rąk, następuje wykazanie „Nowej 
krzywdy urzędników** przez nałożenie na nich 
miejskiego podatku od lokali i państwowego po­
datku na rozbudowę miast. W artykule dalszym: 
„Nasze koleje a społeczeństwo**, wykasuje autor 
zaniedbanie najprymitywniejszej czystości i po 
rządku w wagonach przez władze kolejowe, ale 
i niedbalstwo ze strony podróżujących; dr Cz 
charakteryzuje „Pomoc lekarską dla fuiikcjonarju- 
6'zów państwowych**, jako piękną w teorji, a pra­
wie żadną w praktyce; „Osobistość urzędnika*4 
przedstawia autor w trzech fazach, jako człowie 
ka, obywatela i urzędnika; „Zaopatrzenie emery- 
tałne“ nazwano „jałmużną**, bo nie odpowiada 
najważniejszym potrzebom życia, a rozporządzę 
n.ia są niejednolite; w fejlet|Onie pod tytułem* 
„Miejmy nadzieję** redaktor krzepi zwątpi ornych 
i dodaje otuchy do przetrwania chwil złych, bo 
dobre przyjść musizą; w fejletonie II. maluje au­
tor „Smutną ale prawdziwą** historję, jak Bank 
Polski oszukał własnych polskich urzędników; 
wreszcie następują wyjaśnienia, rozporządzenia 
i okólniki w sprawach urzędniczych, przegląd 
ustawodawstwa, korespondencje, różne wiadomo 
ści i obfity dział odpowiedzi redakcji, zmieniający 
się na dział porady prawnej. — Pismo bardzo ży­
wotne i strzegące pilnie interesów urzędniczych, 
powinno mieć kilkadziesiąt tysięcy abonentów, 
aby stanowić prawdziwą siłę. Życzymy mu wszela 
kiego powodzenia.

Program niewidzianych atrakcyj!

a r a b e l l a
hisioijO piękne tancerki i pięknego konia 
Niezwykle ciekawy i oryg. dramat w 7 akt 
Fonadto gwoli ogólnej weso!ości komedja 

w 2 akiach

•isa& sw - Dżentelmen na wędce
Przedstawienia codziennie od godz. 6 popo

, REDUTA"
Lubicz 15

Pierwszy seans g . 6
3

„WALW,A“  AW AKTBBOTCA
s m m & m m

wielki dramat erolyczno-senzacyjny, na tle na­
padów granicznych i walk z przemytnikami.
W roli główne': rasowa, czarnooka ulubienica 
mężczyzn, wabiąca ogniem swego pięknego 
ciała, niezem klasyczna rzeźba, znakomita arty­
stka: LYADE PUTTI. Kobiela z typów, za którą 
co drugi chłopak szaleje, co trzeci gotów rzucić 

się w ogień.

.SZTUKA"
św . Jana 4

Seansy o 
godz. 5, 7 i 9
i niedzielę od godi 3

Śtradom 15 

ol gok. 6-tj

Wspaniały podwó;ny program!

ZNAK NA RAMIENIU
Potężny dramat awantumiczo-erotyczny w 7 akt. 

W rolach głównych:
ANTONIO MORENO i ESTELLE TAYLOR. 

Ponadto: wielka bomba humoru p. t.:
SAMOCHODY i AKROBATK1

Komedja w 2 aktach.

Dwie serie! 12 aktów!

BOHATER CYRKU
(Tajemnica cyrku Grey) 

w głównej roli:
EO IE POLO

Dla młodzieży dozwolone!

} DALILA“ , opera w 3 aktach Samt- 
wykoaauą będzie dzisiaj, to jest we

wh/tn-nA- ’ • m i - m-j z gościnnym występem
spi^wacdii oper zagranicznych, Eugenji

i t Sa,ms'0fna' wystąpi Marceli 
Arcyikapłaeem zaś będzie p? Palewiez- 

U)lejeiwski, Namiestnikiem Roman Wraga W ro~ 
lach mnych wystąpi A. Mazanek, Kowalski, Szat-

1 BOaP ?‘ teJ " * * * #  równieżewietny zespół bufetowy. -  W piątek, 24 b. m.,
mz 1 °s^tni słynna opera

,v erdi ego „Otello** na tle wspaniałych dekoracyi
fWarSlZa.WfillHnR * /Y.AAmmr.-.rTY, ™ / i ___ r . . ? J

T. Ordy i innych.
P »NIEWINNA GRZESZNICA44 W „BAGATELI44 
G ruw itł OSTATNI. Ancydowcapna komedja W. 
Wów ófik ^ '0 w komoertowem wykonaniu arty-

ila 5 i w ęgiioriŁii, gra-
ędzne po raz otsłatni dizosiaj, we czwartek, i ju- 

©0 V W W tok. W  sobotę, 25 b. m. i w niedzielę, 
• t. na pjożegtEiallnycli przedistarwiemiach gości

Listy z krąjis
(Kcresp. „N. Reformy**).

' Jarosław, 22 lipca. 
(Uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego 
pod budowę »Domu Żołnierza Polskiego d— 

Z sali koncertowej),
(es), Uroczystość poświęcenia kamienia wę­

gielnego pod budowę Domu Żołnierza Polskie- 
go,  ̂odbiła się u nas 20 bm. W akcie uroczy­
stości wzięli udział przedstawiciele Dszvstj 
kich oddziałów wojskowych tut. garnizonu, 
przedstawiciele władz j urzędów cywilnych, 
ciał autonomicznych, gminę Izraelicką repre­
zentował mecenas dr Ettinger, oraz reprezen­
tanci towarzystw. Aktu poświęcenia dokonał 
ks. major Zahara, poczem w wzniosłych sło­
wach wygłosił kazanie okolicznościowe. Na­
stępnie imieniem komitetu budowy i powiatu 
przemówił marszałek po wda to wy dr Li&owiec- 
ki, po nim zaś krótkie żołnierskie przemówie- 
nie wygłosił dowca tut. garnizonu, generał 
Hempel, który podkreśliwszy ofiarność tutej­
szego społeczeństwa, słusznie zauważył: »my —■ 
armja, jesteśmy cząstką na.rodu, naród więc 
co robi dla armji, robi dla siebie*.

Z przykrością zaznaczyć należy, że brak 
było najpoważniejszych przedstawicieli władz, 
a w szczególności brak publiczności tej właś­
nie ofiarnej, któraby z całą gotowością przy­
była na tak doniosłą uroczystość. Winę w tern 
ponosi komitet, który nie uznał za stosowne 
zawiadomić szerokie sfery tut. społeczeństwa 
w drodze publicznej, jak to czynił przy poprze- 
dniem odwoływaniu się do ofiarności.

Michał Duda, znany tenor opery poznań­
skiej, w powrocie z Wiednia, uproszony przez 
Komitet Budowy Domu . Żołnierza Polskiego, 
wystąpił 19 bm. w sali kasyna garnizonowego 
z cyklem arji i pieśni, przy akompanjamenefe 
fortepianu por. A. Mo-rbitzer.

Całonocna soalha M y  d m ln e j z polsku
stróżu graniczna

£ (Telefonem od naszego korespondenta).
WarszaWa, 23 lipca. W  miejscowości Zacha-j walka trwała do świtu. NatI ranem na odgłos 

cie w pow. dzdśnieńskim w pobliżu granicy strtzałów przybyła załoga z pobliskiej polskiej 
sowieckiej, pomiędzy 181 a 183 słupem gra-1 strażnicy ze Stamachowa.  ̂Bandyci próbowali 
nicznym rozegrała się nocy ubiegłej krwawa; uciekać w kierunku granicy sowieckiej, ale 
walka, pomiędzy, załogą straży granicznej Nr. odwrót im odcięto, i zarządzono pościg, w któ- 
11, a bandą dywersautów. 0  godz. 11 w nocy j rym bierze udział szwadron K. O. P. Żołnierze 
około 50 dywersantów przedostawało się z nasi zeznają, że wśród bandytów
Bolszewji przez granicę 
straż rozpoczęli ogień z

polską, {otoczywszy 
karabinów maszyno-

zauważyli
umundurowanych żołnierzy sowieckich i że w
chwil ucieczki bandy na granicy sowieckiej

wych. Załoga odpowiedziała ogniem. Zaciekła1 puszczano rakiety orjentacyjme.

250.000 r s M i i i ®  l i i e i s k l c i i  § lo k o u t ie
Londyn, 23 lipca (AW). Akcja pośrednicząca i żadnego rezultatu. Wsku4̂  wypowiedzenia’ 

ministra robót publicznych w sprawie konfli-! nraie.v mbotnikiom
któw w przemyśle bawełnianym

konfli-1 pracy robotnikiom wybuchł od dziś w Castel 
nie wydała lokaut, który obejmie 250 tysięcy robotników.

43 H i c  mm o M ii o s im i! proco
Londyn, 23 lipca (A W). »Mora mg Post« pi-'dalszym ciągu do upadku życia gospodarcze- 

sze, że przesilenie w angielskim przemyśle gór- go w Anglji. 43 kopalnie zawiadomiły afiszami, 
niczym doszło prawie do kulminacyjnego pun- że wskutek ̂  braku zbytu zastanawiają pracę
ktu. Ostateczna decyzja zapadnie w sobotę, —  - od 1 sierpnia.
Jeśl będzie niepomyślną, to przyczyni się w ' . , ■— —■

Tfnastenie ziem i w  Genewie

Zjazd reprezentantów polskiego przemysłu naftowego w m ow ie
Kraków, 23 lipca.

(w) W dniu wczorajszym odbyło się w sali Izby 
handilowo-przemysłowej w Krakowie posiedzenie 
zjaizdu reprezentantów polskiego przemysłu nafto­
wego w sprawie utworzenia silnej organizacji, ma­
jącej na celu scentraliizowanie sprzedaży produk­
tów naftowych w kraju i za granicą. Jalkkolowiek 
cały szereg trudności nie został jeszcze usunięty, 
to można stwierdzić, że bez wyjątku wszyscy re­
prezentanci uznają konieczność zorganizowania 
się, aby przetrzymać obecny silny krytzys, w jakim 
znajduje się przemysł naftowy. Na razie uzgodnio­
no zapatrywania co do sposobu zakupu i rozdziar 
łu ropy.

Przy sposobności zjaizdu reprezentanci z całe­
go przemysłu naftowego postanowili wysłać de­
peszę do ministerstwa przemysłu i handlu w War­
szawie z silnym protestem przeciw zarządzeniu 
rządu czechosłowackiego, utrudniającemu wywóz 
polskich półproduktów do Czechosłowacji, oraiz 
deklarację bojkotu rur, żelaza, stali, maszyn i apa­
ratów, potrzebnych dla kopalń i raflneryj, o ile 
zarządzenie to natychmiast cofnięte nie zostanie.

Dzisiaj, jako w dugim dniu zjaizdu reprezentan­
tów polskiego przemysłu naftowego, kontynuowa­
no w ciągu przedpołudnia w dalszym ciągu obia­
dy. Omawiano, sprawę utworzenia wielkiego kar­
telu naftowego, jednak do chwili, gdy piszemy 
te słowa (godzina 1.30 po południu), nie osiągnię­
to żadnego w tej materji rezultatu.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, przyj­
dzie na razie do skutku prowizoryczne porozumie­
nie na kilka miesięcy, a dopiero po wyjaśnieniu 
sytuacji w przedmiocie stosunków handlowych 
z Niemcami i Czechosłowacją, stworzona zostanie 
silna organizacja przemysłu naftowego.

Obrady potrwają prawdopodobnie do soboty.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 lipca. Według wiadomości z I Ludność w popłochu ucieka, obawiając się dał- 

Genewy, odczuto tu wczoraj trzęsienie ziemiJ szych trzęsień.

2  H e i m t u
Warszawa. 23 lipea.

Na wczorajszem posiedzeniu Senat przyjął 
bez zmiany ustawy ratyfikujące konwencję 
konsularną między Polską a Łotwą, konwencję 
arbitrażową między Polską a Estonją, Finlan- 
dją i Łotwą, umowę z Austrją o obrocie frach­
towym oraz konwencje handlowe z Węgrami 
i Grecją.

Z kolei po referacie sen. Kędziora przyjęto 
również bez zmian ustawę o państwowym fun­
duszu na mdjoraeje rolne, po referacie zaś sen. 
Adelmana nowelę do ustawy o monopolu ty­
toniowym. Przyjęto ustawę o kapelmistrzach 
i o przedłużeniu terminu przemianowania ofi- 
cereów rezerewy na zawodowych, ustawę o 
przedłużeniu mocy obowiązującej przepisów o 
dodatkach mieszkaniowych dla funkcjonariu­
szy państwowych i wojskowych, która wyga­
sła z końcem roku 1924, ustawę o zmianach 
w budżecie na r. 1924.

Pó przerwie obiadowej między mnemi załat­
wił Senat ustawę o wyłączności portów pol­
skich dla wychodźiwa. W dyskusji sen. t osner 
w imieniu P. P. S. zaprotestował przeciwko 
przyjęciu tej ustawy. Po przemówieniu śen. 
Kowalczyka i pio końcowem przemówieniu 
sprawozdawcy przyjęto w głosowaniu zmiany 
komisji.

Po ukończeniu obrad marszałek wyznaczył 
następne na 30 lipca. Ńa porządku dziennym 
obrad między innemi będą ewentualnie zapo­
wiedziane zmiany w ustawie o wykonaniu re- 
formy rolnej oraz niezałatwione sprawy dzisiej­
szego porządku dziennego.

U staw a rolna w  Senacie
Warszawa, 23 lipca, (AW). Konwent senjo- 

iow Senatu postanowił, że najbliższe posiedze­
nie Senatu odbędzie się 30 bm. Na posiedzeniu 
tem załatwione będą również zmiany do u- 
chwalonej przez Sejm ustawy 0 reformie rolnej.

Lekko rannych odwieziono do Potocka. Je­
den z transportów został napadnięty przez po­
wstańców w odległości 6 kim. od Potocka i 
jeńców odbito.

D e l e M  oine?gMKicii zło­
żyła adres lin . SHrzyńsKlemu

Nowy Jork, 23 lipca (PAT). Delegacja ży­
dowskiego kongresu amerykańskiego przedsta­
wiła ministrowi Skrzyńskiemu w imieniu wy­
znawców religji mojżeszowej adres, oraz zło­
żyła ministrowi życzenia, że był sprawcą zbli­
żenia pomięd zy rządem potok im a przedstawi­
cielami mniejszości żydowskiej.

Delegacja wyraziła zadowolenie z powodu u- 
kładu, zawartego mędzy rządem a przedstawi­
cielami Żydów-Polaków, układu, który ma na 
celu ochronę pełnych praw obywateli Żydów 
w Polsce.

DZIAŁ GIŁŁDOWY
Kraków, 23 lipca.

Zastój zupełny zapanował na dizitsiejszem zebra­
niu. Obroty minimalne, niechęć do robiemina traas- 
akcyj. Nastrój ogólnego nieróbstwa. Jedynie nie- 
liozmemi papierami robiono po kursach utrzymar 
nych. Na ogół tendencja utrzymana, ruch bardzo 
słaiby.

W walutach i dewizach silniejsze zaiantereeo- 
wamie, jemakowoż brak towaru. Dokonano jedynie 
transaikcyj Londynem po kursie utrzymanym.

Na pogiełdzki zastój ogólny, nie dokonano ża­
dnej transakcji.

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej

WODA „ANERA**
ilrmy K. RŻĄCA I CHMURSKI W  KRAKOWIE

clą _
zagraniczne, a ;est od nich znacznie tańszą!

wszystkie wody gorzkie
1297

[flB

Prosram Rcniertóa raflougcii
na 23 lipca.

Be r l i n .  Fala 505: 17.00—18.30. Koncert po­
południowy. 20.30. Wiecezór miuizyka kameralnej 
(Mendelssohn, Schumann). 22.30.—24.00. Muzyka 
taneczna.

Wi e d e ń .  Fala 530. 16.10—17.10. „Z państwa 
króla elfów**. 17.15—18.00. Konocert popołudnio­
wy. 20.00. Koncert orlkieisitraJiny (Mozart, Brahms, 
Tantina, Dwor.ztaik).

T E L E G R A M Y
Męczeńska śmierć kapłana katolickie- $o ® Mińsku

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 lipca. Z Mińska donoszą: Dn, 

15 bm. pociągiem ze Żłobina przywieziono do 
Mińska księdza katolickiego, którego następ­
nie pod eskortą odprowadzono do urzędu G. 
P. U. Nieszczęśliwy kapłan zakuty był w kaj­
dany, z krwawemi bandażami na głowie 2 twa­
rzy. Ledwie się mógł poruszać, a siepacze bol­
szewiccy bili go niemiłosiernie kolbami.

| Gdy jakaś kobieta widząc, źe ksiądz nie mo­
że się utrzymać na nogach, chciała go pod­
trzymać, została przez bolszewików zaareszto­
wana. Dnia 19 bm. więzień został rozstrzelany 
za miastem, przyczem w celu uniemożliwienia 
rozpoznana! osoby zastrzelonego, siepacze ob 
dęli swej ofierze uszy, nos i wydłubali oczy. 
Los aresztowanej kobiety niewiadomy.

U\mm i agentami paszportow i
Warszawa, 23 lipca. Z Gdańska donoszą: Sąd 

tutejszy skazał na 2 tygodnie aresztu, czterech 
obywateli polskich za posiadanie fałszywych 
dokumentów zagranicznych. Oskarżeni tłóma- ( 
czyli się, że paszporty i wizy otrzymali oni^od I 
jakiegoś agenta warszawskiego, za cenę 
dolarów.

140

U c y  GK&fldza do Międzynarodowi 
izby Handlowi

Berlin, 23 lipca. (PAT). Rada administra­
cyjna Międzynarodowej Izby handlowej w Pa­
ryżu przyjęła wniosek niemiecki co do przyję­
cia Niemiec do Izby. j ^

iysoka miir. Holiensteln
Z Wiednia donoszą, że w jednym z tamtej-i 

szych klubów nocnych, znany arystokrata a u -, 
strjacki hr. Hohenstein przegrał w przeciągu 
jednej nocy 15 miljardów koron._________

2 3  l i p c a  1 9 2 3 T ransakcje w złotych

CU 13 2 z /V I I
Boi. Bank przem. 1— V III — 0*2A
Bank Hipoteczny I— VIII — —

„  Małopolski ,  .  .  . — —
Ziem . Bank kred, 1— I X — —

Powsz. Bank kred. I— V — —

Bank zw . sp . tar. 1— X I — —

Pol. T ow . handlowe I— V — —

Impex I— V — —
Pharma I— III • « .  • . — —
Polski Glob I — IV  .  .  . — —
Ze^lnga Polska I— H I  • —  .

IZieleniewski 1— IV  • • . —
Cegielski I— I X  • • « . — —
Trzebinia I— IV  • • .  . — —
Pocisk I— H i • • • • * . — —

Parowozy 1— U l  « . . . — —
Aotom otor 1— II • • • • — —-

Górka 1— IU  • • • • • • — 12*50— 12*6(

Siersza 1— I V ..................... — —

T epege 1— I V ..................... — 0 9 5
Polska Nafta I— H I • . — —

Pokucie ! • • • • • • • — —

Pezet l— IV • • • • « . — —

Strąg 1 *  * # • • • * • « — —
Niomojowski I  • • • * . —
Tłuszcze Trzebinia I — 11 — —

Azot . • .............................. 0*19 0*17
Elektrow. Siersza I— IV 0 * 1 9 -0 * 2 2 0*22
Ćmielów I— U  • • • • • — —

Krakus I— V I • • • • . — 0*58
Chodorów 1— V • • • • —- 3 * 2 0 -8 * 3 5
Chybie — —

A . Piasecki • • • • • . 1*35 —

Śmiertelny bój powstańców białoru­
skich z bolszewikami

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 lipica. Z Mińska donoszą: We­

dług wiadomości oficjalnych, jakie podaje »So- 
wieckaja B£etoruś« na północny wschód od 
miasteczka Lepel, doszło w dniu 18 bm. do nie­
zwykłych starć między wojskami armji czer­
wonej a oddziałem powstańców. Starcie nastąp 
pito w lesie. W  walce padło około 400 zabi­
tych ze strony powstańców.

Podczas walki dochodziło do wstrząsają­
cych scen, gdyż osaczeni ze wszystkich stron 
powstańcy nie chcieli się poddać i bronili się 
zawzięcie. Ciężko rannych bolszewików jak
powstańców odwieziono do szpitalu w Leplu.' skiego, Hawel.

Dalszy ciąg procesu lwowskiego prze­
ciw M r o w i  I tsw.

Lwów, 23 lipca.
Jak już donosiliśmy, w procesie lwowskim 

przesłuchiwano oskarżonych: Kornhabera, Gla- 
sermana i Jaegera, którzy opisują podobnie 
jak Mykietyn sposób prowadzenia śledztwa, 
twierdząc, że protokóły spisywał dr Piotrow­
ski, a oni je podpisywali chociaż nie zgadzały 
się z ich zeznaniami, a to dlatego, by się sę­
dziemu śledczemu nie narażać i sprawę wy­
świetlić dopiero na rozprawie głównej, z cze­
go też obecnie korzystają. Zaprzeczają oni tre­
ści złożonych rzekomo przez nich zeznań, po­
twierdzając zeznania Mykiotyna w charakterze 
świadka.

Następnie przystąpiono do przesłuchania 
właściciela prywatnego biura detektywów we 
Lwowie, Jana Dwernickiego, który twierdzi, 
że protokóły spisywane z nim w śledztwie, w 

f których obciążał wtspótoskarżonych, były ukła-

1' dane i spisywane bez jego kontroli, oraz że 
redaklcja protokółu z nim odbywała się pod 
znakiem przyrzeczeń ze strony sędziego śled- 

1 oz eg w sprawie Steigera, Rutki, że Dwernicki 
zostanie z więzienia wypuszczony na wolną 
stopę i będzie uwolniony od odpowiedzialności 
sądowej.

Dwomicki oświadcza, że zeznania jego zosta­
ły tak ułożone, jak sędziemu były wygodne, 
przyozem twierdzi, że w śledztwie zeznał tyl­
ko parę słów, podczas gdy protokół okazany 
mu obecnie na rozprawie przez przewodniczą­
cego, obejmuje cztery do ośmiu stron. Na dzi­
siejszej rozprawie ma się rozpocząć postępowa­
nie dowodowe i przesłuchanie świadków, pier­
wszy będzie przesłuchiwany prezes sądu lwow-

Papiery dywidendowe w Warszawie
ft dnia 23  lipca 1925  r.

A K C JE :
W złotych
Transakcjo

Bank Handlowy • 4*80
Bank Zw. Sp.*Zar« . . . . . 75J
Cegielski • • « • • • • • • « ■ _
Parowozy • # • • « • • • • # • C'45
Starachowice •••••••• 1*50
Zieleniewski —
Żyrardów 770
Haberkuscłi . ................... ...
Spirytus ................................ —
Chodorów ............................. 315
Molu*i 0-55
Ursus 1*19
Ć m ie ló w ............. ... —
Bank Przem, L w ó w . . . . .  
Nafta Polska . . . . . . . .

. —

Giełda zurychska
Zurych, 23 lipca. (PAT). Zamknięcie giełdy. 

Paryż 24.15, Londyn 25.03, Nowy Jork 5.15, Bel- 
gja 23.75, Hiiszpaoja 74.60. Holamdja 206.90, Ber­
lin 1.22.6, Wiedeń 72.55, Sztokholm 138 K, Oslo 
92 K, Sof ja 3.75, Praga 15.25, Wa-mzawa 98.62, 
Budapeszt 0.72.3, Białogrud 9.05, Ateny 7.50, Kon 
stantynopod 2.87; Bukareszt 2.50, Helsingfors 
12.51, Buenos Aires 208. Tendencja bez zaintere­
sowania. ,

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 23 lipca. (Początkowe kurny papierów 

polskich w tysiącach koron). Bank Małopolski 
4.5, Bank Hipoteczny 5.4, Siersza Górnicza 36, 
odm a 8.5, Famto 200, Galicja 1.000, Schodnica 
14o. Tendencja spokojna przy słtabem zaintereso­
waniu.



N O W A  R E F O R M A

WYDAWNICTWO ZAKŁADU NARODOWEGO IM. OSSOLIŃSKICH
PO LECI MiłJNOWSZE PUBLIKACJE: 1409

BADECKI KAROL Dr: Literatura mieszczańska w Polsce XVII w.
wydanie wytworne................................ zł 60*—

JÓZEFOWI KALLENBACHOWI ku uczczeniu czterdziestolecia pracy
naukowej — dawni uczniow ie............................................................zł 2-—

KLEINER JULJUSZ: O Panu Tadeuszu, książce budującej . . . .  zł 1*20

KOWALSKI TADEUSZ: Turcja powojenna z 89 rycinami na 30-tu
tablicach . . . . . . . . . . . .    zł 8*—

RABSKA ZUZANNA: Magja książki, wydanie luksusowe.................... zł 14*—
SIERPIŃSKI WACŁAW Dr: Funkcje przestawiałne analityczne, wy­

kłady uniwersyteckie  ............................................................zł 0*—

1 3 0  K T A B Y € I A

SKWARCZYŃSKA STEF.: Ewolucja obrazów u Słowackiego. . . .  zł 8 — 
WOJCIECHOWSKI KONSTANTY: Werter w Polsce. Wydanie II.

Egz. num....................................................................................    zł 10*—
W najbliższych dniach ukaże się: HARTLEB K. i GAWLIK M. —

Kultura Polski. (Wypisy źródłowe). Dla użytku szkół średnich.
w  K s i ę g a p n i a o h  Z a k ł a d u  H ^ x ? o d .  I m .  O a « o I i ń a k i c h : w «  L w o w i e ,  p l .  H a l i c k i  1 2 - a ,

W a p s z a w i o ,  u l i c a  N o w y  Ś w i a t  Ł .  © 3  — o r a z  w ®  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

informacje przemysłowe i handlowe
STOPA PROCENTOWA W BANKU POLSKIM.

Bank Polski od dnia 10 lipea b. r. stosuje nastę­
pującą stopę procentową: 10 procent, od dyskon­
ta weksli, 12 procent od lombardu papierów pro­
centowych, 10 procent od dyskonta 8-procento- 
wych bill et ów skarbowych. Od dyskonta dewiz — 
w zależności od zagranicznej stopy dyskontowej, 
nie wyżej jednak jak S procent 

POLSKI PRZEMYSŁ WĘGLOWY. Jak wiado­
mo, najgłówniejszym artykułem wywozowym 
Polski jest węgiel kamienny. Wartość wywozu 
tego artykułu w roku 19*24 wynosiła 20.4 pro­
cent, w roku 1923 — 27.4 procent wartości na­
szego wywozu. Od roku ubiegłego wywóz węgla 
z Polski zaczyna się stopniowo zmniejszać. W ro­
ku 1924 zniżka wynosiła 8.5 miljona ton, czyli 
prawie 7 procent, to samo zjawisko da się zaob­
serwować w I kwartale b. r. w porównaniu z I. 
kwartałem roku ubiegłego. Spadek wywozu wę­
gla naszego, którego głównym odbiorcą były 
Niemcy i Austrja me został spowodowany zmniej­

szeniem zdolności konkurencyjnej, jaką nasz wę­
giel w dalszym ciągu posiada, lecz niemiecką po­
lityką, dążącą do uniezależnienia się od kopalni­
ctwa polskiego. Należy zauważyć, że przemysł 
węglowy niemiecki, z którym ściśle związany jest 
nasz rynek dotychczas zwiększył swój wywóz od 
roku 1923 prawie trzykrotnie.

PRZYWÓZ MASZYN ELEKTRYCZNYCH Z 
NIEMIEC NIEZAKAZANY. Dz. Ust. Rz. P. Nr G9 
poz. 486, przynosi tekst rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dnia 11-go lipea 1925 r. w sprawie za­
kazu przywozu niektórych towarów, wyszczegól­
niając wszystkie towary do przywozu zakazane. 
Wśród tych towarów maszyny i aparaty elektry- 

| czne oraz tra.nforma.tory nie są wymienione, wo 
hec czego wiadomości podane przez prasę war- 

j Bzowską i krakowską, jakoby także przywóz ma­
szyn i aparatów z Niemiec miał być zakazany, o- 
kazuje się nieprawdziwą.

Nie trzeba dodawać, że zakaz taki, byłby cięż­
kim błędem i mógłby narazić Górny Śląsk na bar­
dzo poważne następstwa, bo wszystkie niemal 
maszyny elektryczne zarówno w przemyśle, jak

!w instytucjach komunalnych pochodzą z fabryk 
niemieckich, zaozem też wszystkie części składo­
we 1 zastępcze do nich z tychże samych fabryk 
muszą być sprowadzane.

CŁO KONWENCYJNE W HANDLU POLSKO- 
FRANCUSKIM. Wobec wejścia w życie z dniem 
20 lipea nowego traktatu handlowego polsko- 
francuskiego ministerstwo skarbu komunikuje, iż 
cła konwencyjne dla towarów francuskich stosu­
ją autom-atycznie do towarów innych państw, z 
.któremi Polska zawarła już traktaty handlowe

LISTY ZASTAWNE BANKÓW ZIEMSKICH. 
Wskutek zarządzenia władz państwowych, prze­
widującego całkowitą likwidację majątku pozo­
stałego w Polsce po byłych rosyjskich banitach 
Ziemskich, została zorganizowana przy Związku 
Obrony Mienia Polaków poszkodowanych na te- 
ryforjum b. Cesarstwa Rosyjskiego autonomie 
sekcja, zadaniem której jest organizacja posiada­
czy listów zastawnych banków ziemskich (Ki­
jowski, Połtawski!, Besarabsko-Taurydzki, Cher- 
soński, Petersbursiko-Tuilsiki i Moskiewski). -

Zarząd Sekcji uprasza wszystkich posiadaczy li­

stów zastawnych wymienionych banków o zgła­
szanie się do Sekcji w Warszawie, ul. Hoża, L. 50, 
m. 1, we wtorki i piątki od godz. 6— 7 popoł.

ZJAZD IZB HANDLOWYCH. Z inicjatywy Izby 
przemysłowo-handlowej we Lwowie ministerstwo 
przemysłu i handlu postanowiło podjąć oficjalne 
kroki w kierunku zorganizowania tegorocznych 
Targów wschodnich we Lwowie, który obiado­
wać będzie w związku z mającym się odbyć w 
tymże czasie zja.zdem Izb handlowych państwa 
poflskiego w myśl uchwały tegoż zjaizdu, którv 
odbył się w ostatnich czasach w Grudziądzu pod­
czas pierwsizej wystawy pomorskiej przemysłu i 
rolnictwa.

Według koncepcji ministerstwa przemysłu i 
handlu międzynarodowy zjazd Izb handlowych 
miałby objąć wszystkie . państwa europejskie, ze 
szczegół nem nwizg-lędindeniem tych krajów, które 
w naszych międzynarodowych stosunkach gospo­
darczych odgrywają, lub odgrywać mogą rolę 
największą.

Postanowienie ministerstwa przemysłu i  han­
dlu, obejmującego patronat nad międzynarodo­

wym zjazdem Izb handlowych i wprowadzające­
go w grę dla powodzenia tej sprawy cały aparat 
urzędowy, jakim rozporządza, powitać należy z 
prawdziwem uznaniem, jako dowód głębokiego 
zrozumienia tych zadań na polu międzynarodo­
wej współpracy gospodarczej, jakie w obecnej 
trudnej sytuacji ze szczególną siłą przed Polską 
staje.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

H o p w ę  lam p
i odiiooiei e

tjlko przez lipieo uskutecznia 
Wytwórnia Lamp Elektr. 
Sławkowska 30, 1 p. Telefon 
2048. 1357-

r z n ła  —  m a t u r z y s t ę
przyjmie zaras na prak­

tykę Apteka w Liszkach, 
pod Krakowem. 1421

R z ą d c a
g o s p o d a r c z y
poszukuje posady, lub 
może przyjąć dzierżaw ę 
folwarku. —  Zgłoszenia 
przyjm uje dozorca Z a ­
cisze 14, K raków . 1410

Żądajcie wszędzie 
m m j  REFORMY

I Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie |
Ł -  W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m , *

Cukiernie
F I G O L  „ J A j S R “
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny sfcład:

Apteka Grałewskiego 
Kraków — Tel. 402

C

P . M A U R J Z I O
R ynek głów ny 38

£ Fortepiany

H O T E L  
P O i  R O Z A

F łO fU A m
FEL 22(3. TEL. 2263

Aparaty 
i przttb. fotony.

Warszawski Skład 
pr&f/borów fotoyraficz. 
bzeivska & lei, 1426

E H a n k i

Bank Małopolski 8. A.
&kł»4 gMwDjr * li>nek gł. 25

załatwia wszelkie czynr-łśoi 
bankowa

F O R T E P IA N Y
PIANINA

FISHARMONJE 
PIANOLE 

PHONOLE 
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4365.

„AGFODYNAMO*
inż, T. Kleczewskl 

Jagiellońska 6.Tei,3568.

J O S K ł h i t ł k
zawodowy niuhamk, stroittet jot- 
teo tanów, kier. U ytiK fortepianów 
8. Oabtyeiska, uL btotanka L  6 

lek/on "it9.

1 utrą

t a c l n j  Basi Eielyfewi
S. A. we Lwowie, —  0dd2iał 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Ki-zysr.tofoiy) Teł. 2i6« i 4124. 
zaUwIa n t > | k e r z y i t t D lc i
W3jMlkiec7ycności bankoweora* 
przekazy n»w&;yatkia miejsco­

wości Icraj- 1 ragrunley.

Ziemski Bank Kredytowy
T.A. we Lwowie — Gddriał 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwi* wtaelkle transakole w za­

kres J>ankowcścl wohoetzsoe. 
i  ział nwarowy. wlnkulaofe, akre­

dytywy; Dział skór eurowyoh.

hiełiztui

r A H H H t  .144 
I 1H YKOTA

Kraków - Podgórze
Ilakrew M ka 15.

a . mmmm
Grodzka 14-16 Teł. 4726
Dla P. T. urzędników na raty!!

Ftóra firmy H.lR.Hoor
n/na 110 za najlepsze, 

a^jti wala/e i uajt ńsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

i). SCHliGIBER
antków, ul. Florj.iński 32, telofc. 3-2i5 
magazyn mód i slrojóir damski :li po- 
ieca markizety cpongs, surowo jedwabie, 

fulary i Ł p.

Księgarnię 
skiady nut

Gebethner i Wolff 
Rynek gł. 23 

tsiążłti, nuty, pisma krajowe 
i -asyranlezne.

księgarnia t. s. l.
ulica św. Anny L  5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1'50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

Pracownia i skład futer
T. SIERPIŃSKI
ul. MaiUka 32 leletoa 3564

Fabryka najprzedniejszych 
likierów

LUVLX LUCAS \
BOLS
fiok ai. 1575 

Ż a d a ć  w s z ę d z ie !taii4iB<iti«niłfliiiłiiłt<a<r

Sp. z o. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  <gt. 3 4

S t , S a t a l e c l s i
masarnia 

Floriańska 51. TeL 502.

MOWY ROZKŁAD JAZDY 
POCIĄGÓW OSOBOWYCH

w a ż n y  o d  d n i a  §  c z e r w c a  r .
— — «na—  ■ » n -nM'i.r.\<nw i 111— * — ^

ODCHODZĄCYCH ZJ3 KRAKOWSKIEJ

Odjazd z Krakowa 
do Godzina | P rzyjazd

I PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

BPrzyjazd do Krakowa
z

Warszawy Z. (sezon) 
Wiednia
Lw ow a (Buk.-»r*geł») 
Zakopanego 
N. Sącza p. Tomów 
Krynicy (sezon) 
Niepołomic (sezon) 
Piotrowic, ICatowi* 
Lwowa
(Pol. do N. Sączą) 

Katowic Z.
Piotrowic
Zakopanego
Lwowa
Oświęcimia p. Skawinę 
z Krakow£fc-Pła«*\r* 

Wieliczki 
Warszawy Z.
N. Sącza via fticba 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Poznania Z, 
przez Katowic* 

Żywca
N. Sącza p. T*<*ów
Krynicy
Lwowa
Lwowa
Katowic
Zakopanego N. foma 
Kocmyrzowa 
Wieliczki 
Sto i win y-Brzee!ca 

w eoboty)
'arszawy Z. 

Oświęcimia p. Skawme 
Piotrowic 
Niepołomio 
Przemyśla 
(Pot. do N. Są*e*7 

Trzebini
Słotwiny-Brzeeka 
(codziennie prócz sobót) 
Katowlo (Berlina) 
Wiednia 
z Bielska posp. 

Bielska (Cieszyna) 
Gdańska 
Katowic 
Warszawy 
Bochni 
Warszawy Z.
Nowego Sącz»  
Rozwadowa 
Wieliczki 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Lwowa
B.elska-Cieszyn*

Łodzi
Poznania
przez Katowice 

Krynicy i N. Sącflk. 
Lwowa 
Zakopanego 
Warszawy

0*M0-54)
2*20 
2*36 
2 50  
2*50 
4'10 4-20 
6*35

7 00 
7 13 
7-3»
7-50
8-10

8*20 8'45 
8-50 
9*20

10-C5

15*20 
11 "05 
.1.1*05 
11*45 
13*15 
1330 
1330 
13-40 
1350 
1400

14*10 
;-t4"lG 
. 14-20 
44-30
15-25

10-15
16*25

1G-50
17-55

17-55
19-00
19-15
19-15
19-20
19-30 
19*30
20-05 
20-10 
20-08

20-50 
21 15
21-4522-20
22*25
2320
23*35
23-55

W arszawa
Wiedeń
<,Poł. doLwów 

Zakopane 
Nowy Sącz
Krynica
Niepołomic*
Piotrowic*
Lwów

Kalowice
Piotrowice
Zakopane
LwówOświęcim
Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz Kocmyrzów
Poznań

8*19
11-31

■20 
800 
6-44 
9*07 
5-20 
8-33 

12*35

933
11-34

12.50
17-20
10-20

8-52
19*50
16-10
1022

22-00
Żywieo 14-59
I- Sącz p. Tarnów 10-45 
•Cr-.-n-ca 
Lv.*ó w 
L w ów  
Katowice 
Zakopane 
Kocmyrzów 
Wieliczka.

20*00
22-00

19*05
1613
20-25
14*53
14-22

SJotwina-Brwsk* 15‘47

Warszawą
Oświęcim
Płotrowica
Niepołomic^
Przemyśl

21*40
10-35 
18-50 

' 15*27 
22-27

Trzebinia 1750
Słotwina-Brzeiko 13*21

K atow ice
Wiedeń

Bielsko
Gdańsk
Katowice
Warszawa
Bochnia
Warszawa
Nowy Sąca
Rozwadów
Wieliczka
Kocmyrzów

Lwów
Bielsko
Cieszyn
Łódź
Poznań

Kijuica 
Lwć v Zi Icspana 
Warszawa

18-40
615

22 06 
9-55 
21-43 
9-00 

20-33
5-35 
2*55 
2-50

20-52
2 1*10

615
0-46
2-10
6-40 
fi-S0
6 45 fi 
9-50 i 
6-35 ] 
7*58 |

Lwowa
Piotrowic
W iednia
W arszaw y (seron)
Łodzi 
Krynicy 
przez Tarnów 

Zakopanego 
Poznania 
W arszaw y 
Slotwiny-Brzeska 
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Kocmyrzowa-Grzegócz! 
Dziedzrc 
Wieliczki 
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawinę. 

Warszawy 
via Radom-Cebłił 

Niepołomic 
Katowic 
Piot rowie 
Lwowa 
Gdańaka 
Cieszyna 
Wiednia

Wieliczki
Kocmyrzowa
K atow ic (B«Jłaa)
Lwowa
Zakopanego-
Skawiny
Piotrowic
Tarnowa - Krynicy
Katowic
Lw ow a (BukaragEtH)
Warszawy - •
Niepołomio 
Lwowa 
Wiełczki 
Kocmyrzowu 
do Grzegórzek 

Piotrowio 
Nowego Sącza 

pr/ez Ciiabówkf 
Poznania 
przez Katowice 

Przemyśla 
^akopn^ego 
Katowlo 
Lwowa 
Żywca 
W arszaw y 
Nakopanego (sezon) 
K rynicy (sezon)

Godzina

0*22 
1’ t*3 
1*18 a ca 
5C6

5-30 
5*40 
5*58 
615
6-30 
6-43 
6-50

6-55
7-20 
7’22 
7-40
7-47

815

8-15
8-30
9-15 
9-45

10*05
10-40
10*40

12-20
12-30
12-50
13-40 
1503 
15*05 
15-15
15-45 
16*05 
16*15
16-43
17-00
17-25
18-45 
19.00

19-15
20-20

20:37

20-50
21*00
22-10
21*48
2250
23*05
23*20
23.47

Odjazd

Lwów
PloŁiowIceWiedeń
WŁó«l*
Krynica

Zakopane
Poznań
Warszawa
Słolwina
Lwów
Nowy Sącz

8*2022-UO
14-20lfria
20-30 
20 50

23-00
21-25 
22*40

4-45
20-55
23-..0

Kocmyrzów 5-55
Dziedzice 4*40
Wieliczka 6*50
Rozwadów 0*03
Oświęcim 520

Warszawa 
via 'Dębi O 

Niepołomice 
Kalowice 
Piołrowtco 
Lwów 
Gdańsk 
Cieszyn 
W loneń 
(dft D/iedaSł* 

Wieliczka 
Kocmyrzów 
K atow ice 
Lwów
Zakopane
bkawina
Piotrowice
,Tar»vów
Katowice
Lwów
Warszawa
Niepołomice
Lwów
Wieliczka
Kocmyrzów

Piotrowice 
Nowy Sącl

Poznań

Przemyśl
Zakopana
Katowice
Lw ów
Żywiec
W arszawa
Zakopano
K rynica

1725

6*15
5-52 
4-55 
0-05

18*50 
: 6-00 
22*50 

eesp.)''  11-48
11*20 
11*10 

4*25
7-40 

11-17 
11*22 
13*48 
13-45 

11*15
6-00 

1600
7*40

1815
18-00

14*35
13-05

8-40

14-00
15-50 
1945 

15-25 
18-30 

15*30 
18*20 
17-30

UWAGA i Wyrazy,. wydrukowane Uusi i drukiem* oznaczają poerągr pospieszne.
Z. oznacza odjazd * dworca Zachodniego.
Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności.
Przy pociągaoh kursujących w czasie ód 5 czerwca do 30 września dodano W nawiasie sez-w

P i ? x e d D u k  w  ^ n i e j s z y i u  u k ł a d a ł ©  w z b r o n i o n y .

HA S Z Y N Y  DO PISANIA 
1 TELEFONY

„ R O Y A L “
F lo r ia ń s k a  45). T e ł. 1577.

£M£OVIiUj).iuip3rlowa
Biuro spedycyjne 

ul. Grodzka 60, tol. 497fc

Mleczarnie

Heihez-w dla przejezdnych!
t . Dobrzyńska obecnie B. Pytel' 

Rok założenid 1873 
Plac WW.Świętyjd l, TeL 3283,

^  Naczynia ^

Urządzenia kuchenne, doaiuwe 
i różne nowości

A. SA TTLER
GERTRUDY 24. TEL- 4162.

i OiSZKLEMA 
SZKŁA, LUSTRA, RA31Y
T. ZA.IDZIKOWSKI

ul. św. Jana L. 30,

Ił. ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — Tel. 311 i 4064.
Magazyn pizyboiów biurowych

Towirz/ilJn ■jbaz.iieaeA na życie 

UL. f x £ K 1 R U U Y  8 .

II yroby 
b a w e łn ia n e

Zakład kra u luckl dam ski 
i m ęski

K u p u jc ie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

8cia CZECZ0WI6ZKA
w A N D R YC H O W IE
ll Sprzedaż łiurtowna II
Posiada składy hurtów* 
ne we wszystkich więk 
szych miastach w kraju-

Hurtowny i detaliczny t?lcłau 
wszelkich przyborów wojsko­
wych 1 urzędniczych po przy­

stępnych cenach 
J A K O B  K A  S E S N I K  

ul. F lorjańska 20.

w wielkim wyborze

idiktor mnnderer
Szewska 21. Telef. 35-20

ltestauracja

P a w ia  12. T o l. 5.1
Jostarcza hurt. i detail. węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

u lic a  S ic /o p a ń s U ii  L. 11.
rilji Zaupau, ulica Witkiewicza 6.

B a c z n o ś ć !
Na zbliżający się sezon 

poleca po cenach konku­
rencyjnych dla P. T. Kup­
ców, Kółek rolniczych, 
iroguetyj: talerzyki na
muchy, oryg. Mncki zie­
lone lOOJ sztuk 60 zł. — 
Tanatoł trucizna na szwa- 
oy, Orwin trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na- 
pluskwjr — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie­
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opalo- 
ąiźnie, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe 1 kg zł 3*50. Pocz­
tówką franco zł 20. Za na- 
desianiem gotówki wysy­

ła odwrotnie. 2002

Lazarowicz
Kraków, Garbarska 4

Dom handlowy.

Główne składy węgla i drzewa 
Br Jelonek

I*aw ln 5 .  T e l. 174.
Za»t. węgla Jawn-zniciil&ęo.

Jan  K w iatk ow sk i
/-.wierzyniecka u . Tal,79 albo 1203
Najlepsze pl. mjgli l to m

i kawiarnia
„ Grand Uotel“

Sławkowslca Si

Wągijl il cl, krajowy 1 dąbrt 
wiookl dostarcza wagonowo

K S E E C Z Y  G O D N E  Z W I E J ^ Z I E M I i Ł  'H B  J S R A i t O W I E
(INFORMATOR DLA PHZEJEZDHYCH)

Viadxe państwowe: Województwo, Basztowa 22. KomendaI 
obozu warownego, pl. św. Magdaleny 2. Prokuratorja 
Generalna Rz, P., Rynek gł. 30. Kuratorjum okręgu 
szkolnego krak. Wietopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Helclów 2. Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja koiei pań­
stwowej, pl. Matejki 12. Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
Warszawska 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej, 
Kiowoderska 5. Okręgowy Urz^d ziemski, W'oJska 4. 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gł. 35. 
Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św Jana 13. Urząd miar, Szujskiego 1. Urząd 
probierczy, Kanonicza 17. Sąd apelacyjny, Grodzka 52.

Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy 
cywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny, Senacka 3, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.

Barbakan, czyli t. zw. KamJel brany YlarjańskleJ, zabytek 
architektury z końca XV i XVI wieku, otwarty codzien­
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy.

Htazenoft XX. Biartoryskiab otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godziny 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadają święta.

Wiata Mariacka otwarta od godziny 10—2. Wstęp 50 
groszy.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte jest codzien­
nie od godziny 10—2. Wstęp 1 zł od osoby. Zbiorowe

wycieczki otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su­
kiennicach.

ftroby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka­
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach.

1 złoty.
Sanek na Wawelu i Sn am i Jama. Wstęp 1 złoty.
Muzeum Etnograficzne na Wawelu otwarte codziennie. 

Wstęp 20 groszy.
Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, grób Skargi 

w kościele św. Piotra, oraz skarbiec kościoła N. P. 
Marji zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo­
żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, oraz lapi­
darium otwarte codziennie od godziny 10—2, Wstęp 
50 groszy.

Bom 1 Muzeum Jana Matojki, uL Pio. . L
i zbiory mistrza, otwarte codziennie uu godziny 10—2. 
Wstęp 50 gn m y.

Wystawa Sztuk Piąkuyck, w gmachu przy placu Szczepań­
skim, otwarta codziennie od go:siny 10—4 po południu. 
Wstęp 1 zł 50 gr, w dn u otwarta 2 zł od osoby. Człon­
kowie Towarzystwa mają wstęp wMny wraz z rodzinami. 

REPERTUAR teatrów  I kinoteatrów w ew nątrz  
numeru w  ru bryce: TEATR, KINO, Z A B A W A .

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. Rządca drukarni L. K, Górski*


